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Tydzień Solidarności 

z Narodem Wietnamskim
W środę rozpoczął się Mię­

dzynarodowy Tydzień Solidar 
ności z Narodem Wietnam­
skim. „Tydzień” obchodzony 
jest na całym świecie — wśród 
ludzi dobrej woli, którzy ce­
nią wysoko największe dobro 
ludzkości: pokój. Organizowa­
ne z tej okazji liczne demon­
stracje w wielu krajach, dobit 
nie wyrażają poglądy postępo 
wej opinii świata na temat nie 
złomncj postawy narodu wiet 
namskiego. Sprawy, która dla 
jednych jest zbrodniczą poli­
tyczną grą i brudną barba­
rzyńską wojną, dla innych zaś 
podstawowym warunkiem 
współżycia cywilizowanych na 
rodów, warunkiem, który za­
kłada prawo do wolności, po­
stępu, samostanowienia. Swój 
pogląd na temat Wietnamu wy­
powiada także na licznych ma 
nifestacjach społeczeństwo poi 
skie. (PAP)

Rozmowy N. Podgórnego 
w Helsinkach

W pałacu prezydenckim 
w Helsinkach odbyły się 
15 października rozmowy mię­
dzy przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgórnym, a prezydentem 
Republiki Fińskiej U. Kekkone 
nem.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat szeregu aktu­
alnych problemów. (PAP)
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Zespół trzech statków kosmicznych 
pomyślnie kontynuuje lot

Badania medyczne o Eksperymenty w pilotażu 

Zdjęcia Ziemi w Obserwacje ruchu cząstek świetlnych

Jak podaje agencja TASS — kosmiczny zespół pilotowa­
nych statków „Sojuz 6”, „Sojuz 7J .Sojuz 8” wykonywał
wczoraj program zaplanowany na drugą dobę lotu grupo­
wego.
Dowódcy trzech statków kon 

tynuują manewrowanie przy 
użyciu ręcznych systemów ste­
rowania.

Na pokładzie statku „Sojuż 
6” prowadzono w dalszym 
ciągu badania medyczne obej­
mujące m. in. badanie funkcji 
oddychania oraz wzroku i słu-

Dni Kultury Rosyjskiej
Monumentalna wystawa sztuki 

w warszawskiej „Zachęcie"
Kilkadziesiąt olbrzymich, masywnych skrzyń kryje pieczo­

łowicie opakowane eksponaty, jakie złożą się na przygoto­
wywaną z okazji Dni Kultury RFSRR w warszawskiej
„Zachęcie” wielką wystawę 
od XIII w. do naszych dni”.

P n. „Rosyjska sztuka plastyczna

wiadczenia naukowo-technicz 
ne i medyczno-biologiczne.

Stan zdrowia samopo-

Problemy koordynacji planów 
na sesji Komitetu RWPG

W środę 15 bm. rozpoczęło się w Moskwie 43 posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego RWPG. Jego obradom prze­
wodniczy przedstawiciel Polski, wicepremier Piotr Jaro­
szewicz.
Jak się dowiaduje korespon 

dent PAP red. P. Ziarnik, na 
porządku obrad posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego znaj 
dują się zagadnienia związa­
ne z realizacją uchwały XXIII 
specjalnej sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej, problemy koordynacji 
planów rozwoju gospodarki na 
rodowej krajów członkow­
skich RWPG na lata 1971— 
75 i sprawy współpracy w 
dziedzinie przemysłu che­
micznego. Na posiedzeniu roz 
patrzony będzie również sze 
reg innych bieżących spraw.

Wraz z wicepremierem 
Piotrem Jaroszewiczem na 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego przybyli do Mosk­
wy minister finansów Józef

Trendota, minister komuni­
kacji Mieczysław Zajfryd, za 
stępca przewodniczącego Ko-
misji Planowania Józef Pa-
jestka, zastępca przewodni­
czącego Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów Anto 
ni Czechowicz, wiceminister 
komunikacji Donat Taranto- 
wicz i wiceminister przemy­
słu chemicznego Edward Za­
wada. (PAP)

Ten pokaz będzie najwięk­
szy, najwspanialszy i najroz- 
leglejszy z wszystkich jakie 
dotychczas oglądała Polska.
Obecna wystawa charaktery­

zuje się tym, że ukazuje jedy­
nie twórczość artystów radziec 
kich zamieszkałych w Federa­
cji Rosyjskiej. Ukazuje tę 
twórczość na tle szeroko za­
krojonego pokazu retrospek­
tywnego sztuki rosyjskiej — 
przedrewolucyjnej. Obejmuje 
on dzieła pochodzące z najbo­
gatszych muzeów radzieckich: 
Galerii Trietiakowskiej, Muzę 
um im. Rublewa, leningradz- 
kiego Ermitażu, Rosyjskiego 
Muzeum Narodowego, placó­
wek w Nowogrodzie, Włodzi­
mierzu i Jarosławiu.

Szczególnie interesujący jest

rosyjską XVIII wieku, zrodzo­
ną dość nagle w wyniku re­
form Piotra Wielkiego, ale 
szczycącą się znakomitymi 
twórcami i wielkiej klasy dzie­
łami — np. obrazami rodzajo­
wymi M. Szybanowa.

Sztukę Rosji Radzieckiej 
prezentuje około 100 pozycji. 
Nie brak tu żadnego z wybit­
nych artystów. Przeważają 
jednak dzieła nowsze, z któ­
rych spora część została stwo­
rzona przez artystów znajdu­
jących się dziś w sile swych 
lat, o indywidualnych, zróżni­
cowanych cechach.

Dzięki takiej koncepcji wy­
stawy można przypuszczać, że 
każdy ze zwiedzających znaj­
dzie tu rozległą wiedzę o sztu­
ce i kulturze Rosji i Związku

chu. Wprowadzono także obser 
wacje i dokonywano zdjęć ob­
szarów geologicznych i geogra­
ficznych powierzchni Ziemi.

Załoga statku „Sojuz 7” prze 
prowadziła kontrolę urządzeń 
pokładowych, obserwowała 
ruch cząstek świetlnych i foto­
grafowała gwiazdy w kierun­
ku przeciwsłonecznym.

Na statku „Sojuz 8” kosmo­
nauci W. Szatałow i A. Jelisie- 
jew obserwowali manewrowa­
nie i zwroty statku „Sojuz 7” 
oraz badali promieniowanie sło 
neczne przy użyciu specjalnych 
przyrządów.

Dane kontroli telemetrycznej 
wykazują, że samopoczucie 
wszystkich siedmiu kosmonau­
tów jest dobre i że są oni w 
pełni zdolni do pracy. Tętno 
jest równe i utrzymuje się w 
granicach 60—70 uderzeń na 
minutę.

Dowódca statków kosmicz­
nych W. Szatałow melduje, że 
wszystkie urządzenia pokłado­
we działają sprawnie i że łącz­
ność jest doskonała.

Agencja TASS informuje, 
że w środę radzieckie statki 
kosmiczne przeprowadziły kil 
ka manewrów na orbicie, w

czucie wszystkich siedmiu kos 
monautów jest dobre.

O godzinie 20.30 czasu mos 
kiewskiego statki kosmiczne 
wyszły ze strefy słyszalności 
radiowej punktów naziem­
nych Związku Radzieckiego.

Po kolacji kosmonauci uda 
li się na spoczynek. (PAP)

15 bm. z pokładu „Sojuz-8” prze 
prowadzono transmisję telewizyj­
ną, którą odbierano na ekra­
nach telewizyjnych w Moskwie. 
Na zdjęciu: dowódca „Sojuza-8” 
Władimir Szatałow robi notatki 
dotyczące eksperymentów nauko­
wych jakie wykonywała załoga w 
czasie lotu 15 bm.
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M. Spychalski przyjął 
delegację LOK

15 bm. w związku ze zbliża­
jącym się 25-leciem Ligi Obro 
ny Kraju członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa, Mar­
szałek Polski, Marian Spychał 
ski przyjął delegację prezy­
dium ZG LOK, której prze­
wodniczył prezes tej organiza 
cji gen. brygady Zbigniew 
Szydłowski.

Przedstawiciele LOK poin­
formowali Mariana Spychal­
skiego o niektórych ważniej­
szych problemach Ligi, jej o- 
siągnięciach i o przygotowa­
niach do obchodów jubileuszu.

PAP

Wizyty bułgarskich 
parlamentarzystów

Środa była dniem oficjal­
nych wizyt delegacji bułgar­
skiego parlamentu na czele z 
przewodniczącym Biura Zgro 
madzenia Ludowego Ludowej 
Republiki Bułgarii prof. Sa-
wą Ganowskim.

W godzinach 
przewodniczący

porannych 
Rady Pań-

wyniku 
,,Sojuz-8’
no do 
głość

których „Sojuz-6” i 
’ zbliżały się kolej- 
,Sojuza-7” na odle-

kilkuset metrów.

zespół ikon. Zapoznaje nie tyl- r Radzieckiego. (PAP) 
ko z jędrnym, lapidarnym w - 
wyrazie malarstwem szkoły 
nowogrodzkiej, wytwornym, 
wyrafinowanym — szkoły mo­
skiewskiej, a także szkół — 
rostowsko-suzdalskiej, pskow­
skiej ale i odkrywanym od nie 
dawna stylem szkół północ­
nych, z ich specyficznymi śród 
kami ekspresji. Bardzo intere­
sującą jest także — pokazana 
w Polsce po raz pierwszy — 
rzeźba staroruska.

Wystawa prezentuje sztukę

Wszystkie operacje zbliże­
nia odbywały się przy użyciu 
sterowania ręcznego na pod­
stawie danych samodzielnych 
pokładowych przyrządów na 
wigacyjnych. W wyniku tego 
uzyskano cenny materiał, nie 
zbędny do opracowania i zbu 
dowania nowych systemów 
samodzielnego sterowania stat 
ków pilotowanych.

Równocześnie wykonano 
wszystkie zaplanowane doś-

Antywojenne demonstracje w USA 
na niespotykaną skalą

Orędzie premiera ORW do narodu amerykańskiego
W Waszyngtonie, Nowym Jorku i innych dużych mia­

stach amerykańskich młodzież rozpoczęła wietnamski „dzień

Podziękowanie Ministra
Spraw Wewnętrznych.
Za życzenia z okazji święta 25 

rocznicy powołania Milicji Oby­
watelskiej i Służby Bezpieczeń­
stwa oraz wyrazy uznania za 
trud 25-lecia naszej pracy przeka 
zane przez organizacje politycz­
ne, społeczne i młodzieżowe, za­
kłady pracy, instytucje oraz oso­
by prywatne, pragnę tą drogą zło 
żyć serdeczne podziękowania w 
imieniu wszystkich pracowników 
resortu i swoim własnym

Minister Spraw Wewnętrznych 
mgr k. Świtała

POGODA
16. bm. w dzielnicach północno- 

zachodnich zachmurzenie będzie 
duże i miejscami możliwe nie­
wielkie opady, na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Temperatura ma­
ksymalna od 16 st. na północnym 
wschodzie, 20 st. w centrum, do 
22 st. na południu i południowym 
zachodzie. Lokalne mgły.

Trwają starcia na arabsko-izraelskiej 
linii przerwania ognia

Spotkanie Dobrynin ~ Sisco
We wtorek i środę na liniach przerwania ognia na Bliskim 

Wschodzie trwała nadal napięta sytuacja.
We wtorek wieczorem woj­

ska izraelskie zaatakowały z 
rejonu Abu Rujm na okupo­
wanych przez Izrael wzgó­
rzach Golan pozycje syryjskie 
na południe od linii przerwa­
nia ognia. Wojska syryjskie 
zmusiły żołnierzy nieprzyja­
cielskich do zaprzestania ognia.

Jordański rzecznik wojskowy 
oznajmił, że w środę o godz. 13.30 
czasr. lokalnego, 5 izraelskich 
myśliwców bombardujących za­
atakowało tereny leżące na po­
łudnie od Morza Martwego, uży­
wając rakiet i broni maszynowej. 
Ten piracki rajd trwał 20 minut. 
Jordańska artyleria przeciwlotni­
cza powitała napastników ogniem. 
W czasie nalotu rannych zostało 
4 żołnierzy Jordanii.

Departament Stanu USA po 
dał do wiadomości, że w środę 
odbyło się w Waszyngtonie 
spotkanie ambasadora radziec 
kiego Dobrynina z amerykań­
skim podsekretarzem Stanu 
d/s Bliskiego Wschodu, Sisco.

Było to już drugie w ciągu 
ostatnich dni spotkanie obu 
mężów stanu w ramach nowej 
rundy rozmów radziecko-ame- 
rykańskich poświęconych spra 
wie rozwiązania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

moratorium”, organizując w 
warty z pochodniami.
W Waszyngtonie na stop­

niach prowadzących do Kapi 
tolu stały w nocy grupy mło­
dych ludzi i weteranów dru­
giej wojny światowej. Odczy 
tywano na głos nazwiska żoł­
nierzy poległych w Wietna­
mie.

Jak donosi Agencja Fran­
ce Presse z Waszyngtonu, w 
demonstracjach na niespoty­
kaną dotąd skalę wUSAwzię 

ły udział miliony obywateli ame 
rykańskich. Demonstrowano 
na ulicach i placach wielkich 
miast, w parkach, które ota­
czają uniwersytety, w koś­
ciołach, świątyniach i syna­
gogach, oraz wokół parlamen 
tów stanowych.

Premier Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu Pham Van 
Dong ogłosił we wtorek orę-

nocy z wtorku na środę nocne

Wietnamie i natychmiastowe­
go wycofania stamtąd wszy­
stkich żołnierzy USA. (PAP)

Delegacja KCKPCz 
przybyła do Polski

15 bm. na zaproszenie KC 
PZPR przybyła do Polski dele­
gacja KC KPCz, której prze­
wodniczy kierownik Wydziału 
Prasy KC Vladimir Diviś. W 
skład delegacji wchodzą prze­
wodniczący czeskiego oraz sło­
wackiego urzędów do spraw 
prasy i informacji Josef Havlin 
i Ondrej Grieś.

dzie do 
go, w
swemu 
Stanów 
gającej

narodu amerykańskie 
którym daje wyraz 
poparciu dla ludności 
Zjednoczonych doma

. . . się od administracji 
Richarda Nixona położenia 
kresu agresji militarnej w

Na Wybrzeżu mgła

Pomoc gospodarcza 
ZSRR dla DRW

Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR Aleksiej Kosy­
gin i premier DRW Pham 
Van Dong podpisali w środę 
w Moskwie porozumienia o
udzieleniu 
Republice

Demokratycznej
Wietnamu przez

stwa Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął dele­
gację bułgarskiego Zgroma­
dzenia Ludowego.

W godzinach południowych 
prezes Rady Ministrów — Jó 
zef Cyrankiewicz przyjął dele 
gację Zgromadzenia Ludowe­
go Bułgarii.

Następnie delegacja bułgar 
skich parlamentarzystów zło­
żyła wizytę ministrowi spraw
zagranicznych Stefanowi
Jędrychowskiemu. (PAP)

Kolejna runda rozmów 
koalicyjnych w NRF

W środę 15 bm. w godzi­
nach popołudniowych w gma 
chu bońskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych odbyła 
się kolejna runda rozmów 
między przedstawicielami 
SPD i FDP na temat utwo­
rzenia rządu koalicyjnego i 
polityki tego rządu.

Uzgodniono tylko drobne 
kwestie dotyczące obsady mi-
nisterstw. W zasadzie FDP
nie rości sobie pretensji do 
więcej aniżeli trzech tek 
(ministra spraw zagranicz­
nych, spraw wewnętrznych 
i rolnictwa).

Mętna sytuacja w NRF 
wokół przygotowań 

do Olimpiady
Za 3 lata Igrzyska Olimpijskie 

w Monachium. Sportowy świat z 
uwagą śledzi wydarzenia, jakie 
ostatnio mają miejsce w Niemiec 
kiej Republice Federalnej. Kryzys 
w Komitecie Organizacyjnym
Igrzysk Olimpijskich Mona-

Projekt utworzenia 
wspólnej floty arabskiej
Przewodniczący libijskiej Rady 

Rewolucyjnej El-Chazafl oświad­
czył we wtorek w wywiadzie dla 
telewizji kairskiej, że postępowe 
kraje arabskie powinny zjedno­
czyć swoje armie i utworzyć 
wspólną flotę wojenną na Morzu 
Śródziemnym. Planujemy — po­
wiedział Chazafi — stworzenie no 
woczesnych sił zbrojnych w po­
wiązaniu z siłami zbrojnymi 
innych krajów arabskich. (PAP),

Ograniczenie prac w portach

Od kilkunastu godzin Wybrzeże i Bałtyk spowite są gęstą mgłą. 
Widoczność jest bardzo słaba. W porcie gdańskim gdzie znajduje 
się 30 jednostek, zamarł prawie zupełnie rucb statków. Przez całą 
noc i w środę rano nie przyjmowano statków. Na redzie czekają 
na wejście trzy jednostki. Statki nie opuszczają również portu.

Podobna sytuacja jest również w porcie gdyńskim, chociaż w 
środę rozpoczęto z wielką ostrożnością holowania.

Na łowiskach znajduje się 136 kutrów i 12 łodzi rybackich.
O<j dwóch dni występują zakłócenia w pracy portów Szczecina 

i Świnoujścia spowodowane gęstą mgłą utrzymującą się na Zale­
wie i u wejścia do obu portów. We wtorek do Szczecina dotarły 
tylko 2 większe jednostki: „Huta Sosnowiec” i „Metalowiec”. Na 
torze wodnym Szczecin — Świnoujście unieruchomionych jest 
obecnie 9 większych statków różnych bander (w tym 5 płynących 
do Szczecina). (PAP)

Związek Radziecki nieodpłat­
nej pomocy gospodarczej i 
wojskowej oraz kredytów dłu 
goterminowych. Zgodnie z 
tymi dokumentami Związek 
Radziecki dostarczy Demokra 
tycznej Republice Wietnamu 
znacznych ilości artykułów
żywnościowych, produktów
naftowych, środków transpor 
tu kompletnych urządzeń, 
metali żelaznych i koloro­
wych, bawełny i tkanin, le­
ków i sprzętu medycznego, na
wozów sztucznych, 
amunicji oraz innych 
riałów niezbędnych 
mocnienia zdolności

broni, 
mate- 

dla u- 
obron-

nej DRW oraz odbudowy i 
rozwoju gospodarki. (PAP)

chium, organizacyjne kłopoty Nie 
mieckiego Związku Sportowego 
(O SB), głośna sprawa dra Danza 
świadczą, iż przygotowania do 
Olimpiady przebiegają w niepo­
myślnej atmosferze.

Sytuacja, w jakiej znalazł się 
obecnie sport zachodnioniemiecki 
zmusiła przewodniczącego Komite 
tu Olimpijskiego NRF w. Daume- 
go do publicznego zabrania głosu 
w tej sprawie. Wystąpił on przed 
kamerami telewizyjnymi stwier­
dzając, że w ostatnim okresie kry 
z.ys w kierownictwie sportu NRF 
wyraźnie się pogłębił. Dokonana 
ostatnio analiza struktury organi­
zacyjnej Niemieckiego Związku 
Sportowego (DSB) wykazała, iż ma 
on wiele wad i braków. Nieco 
dziwne stanowisko zajął on w 
sprawie Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium oświadczając, iż mogą 
one mieć negatywny wpływ na 
dalszy rozwój sportu w Niem* 
czech Zachodnich. (PAP) ł



Jak kształcićZapowiedź wizyty 
W. Stopha w Iraku

W Bagdadzie oznajmiono w 
środę, że premier NRD Willi 
Stoph i inni politycy NRD 
przyjęli zaproszenie do złoże­
nia wizyty w Iraku. (PAP)

W Gdańsku o rozwoju 
przemysłu okrętowego
W Gdańsku odbywała się 

wczoraj zorganizowana z ini­
cjatywy KW PZPR krajowa 
narada poświęcona problemom 
rozwoju przemysłu okręto­
wego. W obradach uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego KC sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku — Stanisław Ko­
ciołek. (PAP)

Prezydent Somalii 
zamordowany

Jak oznajmiła wczoraj rozgłoś­
nia radiowa w stolicy Somalii — 
Mogadiszu, prezydent tego kraju 
Szermarke został zamordowany 
przez człowieka noszącego mun­
dur policyjny. Oddał on do niego 
kilka strzałów rewolwerowych. 
Morderca został natychmiast 
schwytany. 50-letni prezydent 
Szermarke piastował swą funkcję 
od 10 czerwca 1967 r. (PAP)

Amerykańscy 
lunonauci w Rzymie

Odbywający podróż po Eu­
ropie trzej amerykańscy luno­
nauci Neil Armstrong, Edwin 
Aldrin i Michael Collins przy­
byli we wtorek do Rzymu. 
Ich wizyta we Włoszech po­
trwa trzy dni. W czwartek zo­
staną przyjęci przez Papieża 
Pawła VI oraz spotkają się z 
uczestnikami odbywającego 
się obecnie w Rzymie II syno­
du biskupów. (PAP)

Sukcesy drezdeńskiego 
chóru w Wielkopolsce

Jak już informowaliśmy, od 
13 października br. przebywa 
w Poznaniu jeden z najstar­
szych chórów chłopięcych — o 
światowej sławie — Drezdeń­
ski Chór Chłopięcy pod dy­
rekcją prof. Rudolfa Mauers 
bergera. Przybył on do nasze 
go miasta w ramach uroczy­
stości organizowanych dla u- 
czczenia 20-lecia powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Gospodarze — 
Państwowa Filharmonia w 
Poznaniu dołożyli starań, by 
występ zespołu drezdeńskiego 
w Poznaniu otrzymał odpo­
wiednio uroczystą oprawę. 
Wydano piękny program i 
stworzono dobre warunki po­
bytu drezdeńskim chłopcom.

Po sukcesie w Poznaniu i w 
Pile, gdzie sale nie mogły po­
mieścić wszystkich chętnych, 
wczoraj przy licznym audy- 
+orium odbył się koncert we 
Wrześni.

W godzinach rannych goście 
drezdeńscy spotkali się z poznań 
skim Chórem Chłopięcym pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskiego. 
Kierownicy chórów prof. R. 
Mauersberger i J. Kurczewski wy 
głosili serdeczne przemówienia. 
Młodzi wymienili podarki. Na za 
kończenie odbyły się krótkie wy 
stępy obu zespołów.

Jutro o godz. 19.30 w Poznaniu 
w Sali Odrodzenia Starego Ratu­
sza odbędzie się koncert, na któ­
rego program złoży się muzyka 
dawna, (jk)

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzlslelsry serwis Infonnacyjm 

opracował Jerzy Walasek.

lekarza przyszłości?
Międzynarodowa konferencja w Warszawie

Problemom kształcenia lekarzy, nowoczesności procesu 
dydaktyczno-wychowawczego, optymalizacji wyników nau­
czania — poświęcona jest odbywająca się obecnie w Kon­
stancinie k/Warszawy międzynarodowa konferencja, zorga­
nizowana przez Światową Organizację Zdrowia, Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społecznej oraz warszawską Akade­
mię Medyczną,
Biorą w niej udział eksper­

ci Światowej Organizacji Zdro 
wia z kierownikiem działu 
szkolenia Biura Europejskie­
go SOZ prof. dr Wiesławem 
Tysarowskim oraz przedsta­
wiciele akademii medycznych 
z całego kraju. Konferencja, 
która rozpoczęła się w środę, 
trwać będzie do 13 bm.

Generalny problem, wokół 
którego toczy się dyskusja, to 
sprawy związane z oceną pro­
cesu nauczania w toku stu­
diów i przygotowaniem mło­
dego lekarza do czekających

D. Hanes przewodniczącym 
Zgromadzenia

Federalnego CSRS
W środę na posiedzeniu Izby 

Ludowej Zgromadzenia Fede­
ralnego CSRS wiceprzewodni­
czący Izby Josef Valo podał 
wiadomość o dymisji Aleksan­
dra Dubczeka i Josefa Smrkov 
skiego z funkcji przewodniczą­
cego Zgromadzenia Federalne­
go i przewodniczącego Izby Lu 
dowej.

Wiceprzewodniczący powia­
domił również o dymisji 7 de­
putowanych z Prezydium Zgro 
madzenia Federalnego.

Posłowie do Izby Narodowoś 
ci, którzy zebrali się jednocześ­
nie z Izbą Lodową przyjęli dy­
misję przewodniczącego Izby 
Narodowości Dalibora Hanesa.

Dotychczasowy przewodni­
czący Izby Narodowości Dali 
bor Hanes został w środę wy 
brany przewodniczącym Zgro 

madzenia Federalnego CSRS.
PAP

Zagadka archeologiczna

Tajemnicze miasto 
w Andach

Wśród plemion indiańskich, za 
mieszkujących zbocza wschodnich 
Andów na terytorium Republiki 
Peru, od dawna krążyła legenda 
o istnieniu w górach wspaniałego 
miasta, nazywanego Maczu-Pikczu. 
Wierzenia te dla uczonych były 
zgoła fantastyczne, aż w 1911 r. 
ekspedycja amerykańska Hirama 
Binghama, badając w poszukiwa­
niu zabytków brzegi rzeki Ura- 
bamba, natrafiła na ruiny wymar 
łego miasta położonego 3 tys. m 
npm. na rozległych terasach. Na 
jego placach słoneczne zegary 
wciąż jeszcze wskazywały czas, a 
w opuszczonych ogrodach kwitły 
zdziczałe kwiaty. „Oto miasto Ma 
czu-Pikczu czyli „stara góra”; bu 
dować je pomagały ludziom pta 
ki” — tak informowali ekspedy­
cję okoliczni Indianie.

W następnych latach kilka in 
nych ekspedycji dotarło do tych 
okolice, powstały różne hipotezy 
kto i kiedy wybudował miasto, 
kim byli mieszkańcy, co stało się 
przyczyną upadku.

Zdaniem archeologów — lud­
ność Maczu-Pikczu liczyła ok. 8 
tys. mieszkańców Badania cmen 
tarzysk dowiodły, że na jednego 
mężczyznę przypadało tu 10 ko­
biet. Czyżby więc przebywały tu­
taj legendarne „westalki” indiań 
skie, najpiękniejsze dziewice kra 
ju Inków? (PAP) 

go zadań praktyczno-społecz- 
nych. Zagadnienia te — jak 
wynika z przebiegu obrad — 
są aktualne w większości aka­
demii medycznych w świecie 
i nigdzie, jak dotychczas, nie 
zostały w dostatecznym stop­
niu rozwiązane. Przed uczel­
niami medycznymi staje obec 
nie coraz wyraźniej problem ta 
kiego zreformowania systemu 
dydaktyczno-naukowego, któ­
ry by torował drogę do ksztal 
towania nowoczesnej sylwetki 
lekarza przyszłości. Wiąże się 
z tym sprawa integracji pro­
cesu nauczania — łączenia po 
szczególnych dyscyplin i pod­
porządkowywania ich nad­
rzędnemu celowi, jakim jest 
przygotowanie młodego leka­
rza do samodzielnego myśle­
nia, krytycznej oceny zjawisk, 
rozumienia społecznych po­
trzeb medycznych wynikają­
cych z rozwoju ogólnego.

Gwałtowny rozwój wiedzy 
medycznej, nowoczesność 
środków i metod postępowa­
nia ■— stawiają przed leka­
rzem konieczność gruntownej 
znajomości wybranej dyscyp­
liny w połączeniu z umiejęt­
nością stałego pogłębiania 
kwalifikacji. (PAP)

53 tysiące członków 
zrzesza związek spółdzielców 
Półtora roku trwał okres organizacji najmłodszej w kraju 

organizacji związkowej — Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy.
Powołana w marcu 1968 r. 

Okręgowa Komisja Organiza­
cyjna podjęła się niełatwego 
zadania. Zakładano komórki 
związkowe, tworzono rady za­
kładowe. Pozostający od lat z 
dala od życia związkowego pra 
cownicy zakładów pionów: wo 
jewódzkiego Związku Spół­
dzielczości Pracy, Okręgowego 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów oraz Krajowych Związ­
ków Spółdzielczych tłumnie 
wstępowali do swojego związ 
ku. Zwerbowano 53 000 człon­
ków, powołano wiele rad za­
kładowych.

Zmiana na stanowiska
. prezydenta Brazylii

We wtorek rządząca Brazylią 
junta wojskowa oficjalnie poda­
ła do wiadomości, że Arthur da 
Costa e Silva nie sprawuje już 
urzędu prezydenta kraju (uległ 
on atakowi paraliżu).

Przewiduje się, że Emilio Gar- 
rastaz Medicf obejmie obowiązki 
prezydenta od 30 października.

PAP

L notatek instruktora kosmonautów (2) 

Gotowi do lotu
Kosmonauci zdawali egzamin komisyjny 

ze znajomości budowy statku i jego sy­
stemów, instrukcji, eksploatacji, metod 

przeprowadzania eksperymentów i badań na­
ukowych. Egzamin państwowy, ale nie po­
dobny do tych, jakie zdawaliśmy swego czasu.

Komisja składa się z różnego rodzaju spe­
cjalistów. Każdy z nich zadaje pytania.

Po egzaminie następuje niemniej ważny 
przegląd gotowości statku do lotu i znów wie­
logodzinny trening. Wiele już pisano o rozra­
stającym się zakresie badań w przestrzeni 
kosmicznej. Oczywiście, im więcej zadań, tym 
więcej potrzeba wysoko kwalifikowanych 
wykonawców do ich realizacji. Różnicują się 
funkcje kosmonautów w czasie lotu, dla prze­
prowadzenia poważnych badań z różnych dzie 
dżin nauki i techniki jeden człowiek już nie 
wystarczy. Stąd też różnice w zadaniach, któ­
re mają wykonać członkowie załóg statków 
kosmicznych „Sojuz-6” i „Sojuz-7”.

Niektóre eksperymenty wykonuje się na 
jednym i na drugim statku, celem wyklucze­
nia subiektywizmu przy badaniu jakiegoś zja­
wiska. Niektóre zaś są zupełnie specyficzne. 
Ta specyfika wymagała nieco innego kierun­
ku przygotowań załogi statku „Sojuz-7”.

Obie załogi powinny wykonać wspólny lot 
grupowy, musiały więc przećwiczyć działania 
przy realizacji wspólnych zadań.

W trakcie treningu trwającego tak długo jak 
długi będzie lot, odtwarza się wszystkie pod­
stawowe etapy i warunki lotu. Program tre­
ningów również przewiduje liczne „wtręty” do 
pracy systemów w najbardziej nieoczekiwa­
nych sytuacjach.

W 2000 roku 
będzie nas 40 min
Najnowszy „Rocznik Staty­

styczny — 1969” publikuje 
prognozę ludności w Polsce aż 
do 2000 r. Opracowano ją w 
trzech wariantach. Zakładając 
różne kształtowanie się liczby 
urodzeń w stosunku do liczby 
kobiet w wieku rozrodczym 
(15—49 lat). Prognoza w swym 
najbardziej optymistycznym 
kształcie zakłada, że w roku 
2000 przekroczymy po raz 
pierwszy liczbę 40 min miesz­
kańców. Wariant pośredni jest 
o milion mniejszy, a najbar­
dziej ostrożny przewiduje w 
końcu stulecia osiągnięcie licz 
by 38,9 min mieszkańców.

Amerykańskie 
plany użycia broni 

BiC nadal aktualne
Autorzy amerykańskiego planu 

przewidującego zastosowanie 
przez wojska amerykańskie broni 
bakteriologicznej i jądrowej na 
terytorium państw — członków 
NATO w wypadku wybuchu woj 
ny chemiczno-bakteriologicznej, 
nie zamierzają odłożyć go do ar 
chiwum. Wprost przeciwnie, kon 
tynuowane są prace co do po­
szczególnych punktów tego planu.

Donosi o tym wtorkowy dzien­
nik rzymski „Paese Sera” powo­
łując się na wojskowe koła NRF. 
Według danych zamieszczonych 
w tym dzienniku, przeprowadza 
się obecnie zgodnie z tym planem 
werbunek do „specjalnych oddzia 
łów” obywateli państw Europy 
zachodniej, wchodzących w skład 
NATO, zwłaszcza we Włoszech, 
Francji, Belgii i innych pań­
stwach. (PAP)

W dotychczasowej pracy, obok 
spraw organizacyjnych, dużo u- 
wagi poświęcono problemom so­
cjalnym, ekonomicznym i Kultu­
ralno-oświatowym. Współpraca ot 
ganu związkowego z kierownic­
twami zakładów doprowadziła do 
poprawy warunków bhp. Tak np. 
zmodernizowano 51 zakładów, wy­
budowano nowe obiekty, m. in. 
w Słupcy, Stęszewie. Międzycho­
dzie i Turku. Wzrosły fundusze 
na cele bhp. które z kwoty 35 tys. 
zł w 1966 r. zwiększyły się do <9 
min. zł w roku bieżącym. Fun­
dusz socjalny wyniósł zaś 47 min. 
złotych.

Stadium organizacyjne no­
wego związku zakończy I Kon 
ferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza, która odbędzie się w 
sobotę w Poznaniu. Podsumu­
je ona dotychczasowe osiągnię 
cia oraz wytyczy plany i za­
mierzenia na najbliższą przy­
szłość. Z nich warto odnoto­
wać: zorganizowanie między­
zakładowych przychodni lekar 
skich w Kaliszu, Wolsztynie i 
Poznaniu, utworzenie baz 
wczasowych, ze szczególnym 
uwzględnieniem wypoczynku 
niedzielnego, oraz dalsze po­
prawienie warunków bhp. 138 
delegatów wybierze również 
nowe władze, (za)

Przed 16 miesiqcami na dziedziń­
cu uniwersytetu w Tokio rozbił się 
samolot odrzutowy typu „Phan- 
tom", który wystartował z jednej 
z baz amerykańskich w Japonii. 
Na dowód antywojennych na­
strojów i na znak protestu prze­
ciwko istnieniu baz USA w Ja­
ponii studenci nie pozwolili usu­
nąć wraka samolotu z terenu u- 
czelni. Dopiero 14 bm. po kilku­
godzinnych utarczkach ze studen­

tami, policja usunęła maszynę.
CAF-UPI — telefoto

Pozycja franka 
nadal niepewna

Ministerstwo Gospodarki i 
Finansów opublikowało dane 
dotyczące francuskiego han­
dlu zagranicznego we wrześ­
niu br. Jak wynika z tych 
danych deficyt handlu zagra­
nicznego nadal się utrzymuje. 
Jednocześnie obserwuje się 
gwałtowny wzrost wymiany 
towarowej.

We wrześniu br. Francja 
sprowadziła z zagranicy towa 
rów na łączną sumę 7.780 min. 
franków.

Mimo podjętych przez rząd 
kroków zmierzających do ogra 
niczenia konsumpcji wewnętrz 
nej pozostała ona na niezmie­
nionym poziomie. Wszystko to 
świadczy, że frank jest na­
dal zagrożony i że rządowy 
plan restrykcji może się za­
łamać. (PAP)

Zgon Leona Pasternaka
14 października zmarł w War 

szawie wybitny poeta, powieś- 
ciopisarz, satyryk i tłumacz 
poezji radzieckiej — Leon Pa­
sternak.

Zmarły odznaczony był m. 
in. Orderem Sztandaru Pracy 
I i II Klasy i Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (PAP)

S. M. Saliński nie żyje
Zmarł w Warszawie w wie 

ku 67 lat znany pisarz Stani­
sław Maria Saliński.

Stanisław M. Saliński był 
członkiem — założycielem 
Stowarzyszenia Marynistów 
Polskich. Odznaczony był m. 
in. Krzyżem Oficerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski. (PAP)

Interesująca jest obserwacja tego procesu 
szkolenia. Aparatura dźwiękowa przekazuje 
wszystkie rozmowy załogi z grupami imitują­
cymi grupy kierujące lotem. Warunki są tak 
realizowane, że niekiedy wydaje się, iż statek, 
z którym utrzymujemy łączność mknie gdzieś 
w kosmosie.

Łatwo patrzeć z boku. A w symulatorze 
kosmonauci ciężko pracują. Telewizja, infor­
macja na naszym pulpicie, radiowe rozmowy 
pozwalają prowadzić nieprzerwaną kontrolę 
ich czynności. Notujemy wszystkie najdrob­
niejsze nawet potknięcia i niedokładności, 
włącznie z formułowaniem zadań przy prze­
kazywaniu informacji z pokładu. W rzeczy­
wistym locie czas łączności jest bowiem ogra­
niczony i trzeba umieć w krótkim terminie 
precyzyjnie i lakonicznie przekazać wszystkie 
niezbędne informacje.

Na dziś koniec treningu. Kosmonauci trochę 
zmęczeni opuszczają symulator. W oczach nie­
pokój — czy wszystko było wykonywane jak 
trzeba?

W trakcie analizy wysoko oceniamy pracę 
załogi. Rezultaty egzaminu i kompleksowego 
treningu pozwalają uznać, że załoga gotowa 
jest do lotu.

Do wyjazdu na kosmodrom pozostało mało 
czasu, można by odpocząć, ale kosmonauci 
jeszcze nie raz „latają” symulatorem, wysia­
dują w audytoriach, analizują w myśli naj­
drobniejsze szczegóły lotu.

Na kosmodrom pojadą chłopcy kilka dni 
przed startem. Trzeba bowiem zaaklimatyzo­
wać się jako że klimat Moskwy różni się 
znacznie od klimatu Bajkonuru, zwłaszcza 
teraz, jesienią. No i trzeba wziąć udział w 
ostatnich przed startem przeglądach rakieto- 
wo-kosmicznego kompleksu. (Interpress)

przaetutfko bazom USA

Na Synodzie za reformą 
struktury władzy kościoła

15 bm. po trzech dniach 
obrad Synodu biskupów zakoń 
czona została dyskusja nad 
pierwszą częścią projektu uch 
wały, jaką mają podjąć przed 
stawiciele hierarchii katolic­
kiej z całego świata na temat 
stosunków między Watykanem 
a krajowymi konferencjami 
Episkopatu. Część ta dotyczy 
problemów doktrynalnych, wią 
żących się ze zdefiniowaniem 
zakresu władzy papieskiej i 
biskupiej.

W dyskusji nad doktrynalny 
mi aspektami decentralizacji 
władzy w Kościele zabierało 
głos blisko 40 kardynałów i 
biskupów, w przytłaczającej 
większości reprezentujących 
hierarchię katolicką spoza Wa­
tykanu.

Znaczna większość mówców 
wypowiedziała się zdecydowa­
nie za reformą struktury wła­
dzy Kościoła katolickiego, doma 
gając się instytucjonalnego za­
gwarantowania konferencjom 
Episkopatu i światowemu syno 
dowi biskupów konkretnych 
uprawnień.

Wszyscy uczestnicy dotych­
czasowej dyskusji zgodzili się 
że Kościół przeżywa ciężki kry 
zys wewnętrzny. Jego objawa­
mi są: kryzys autorytetu i kry 
zys wiary. (PAP)

Policja rzymska 
aresztowała księży

Sześciu młodych katolickich 
księży holenderskich, uczestni­
ków obrad zjazdu „Europejskie­
go zgromadzenia księży”, udało 
się 15 bm. na Plac Świętego Pio­
tra, w Rzymie, gdzie rozdawali 
powielane ulotki, wzywające do 
modłów o odnowę kościoła kato­
lickiego. Ulotki deklarowały peł­
ną wierność młodych księży ho­
lenderskich dla Papieża i Waty­
kanu.

Mimo to duchowni zostali aresz­
towani przez rzymską policję. 
Czterech z nich zostało zwolnio­
nych, zaś dwóch policja włoska 
przekazała żandarmerii papie­
skiej, ponieważ wydarz.yło się to 
w obrębie państwa watykań­
skiego.

Historia Watykanu od 2*8 lat 
nie zna wypadku zatrzymania 
przez policję papieską duchow­
nych katolickich. (PAP)

Uprawnienia konsularne 
dla misji NRF i Węgier

Jak zakomunikowało zachodnio 
niemieckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, misje handlowe 
NRF w Budapeszcie i Węgier­
skiej Republiki Ludowej w Kolo 
nii otrzymają uprawnienia konsu 
larne, tj. prawo do wystawiania 
paszportów i wiz. Między obu rzą 
darni zawarte zostało odpowied­
nie porozumienie. (PAP)

• Na skrzyżowaniu ulic Dzier 
żyńskiego i Czechosłowackiej na 
stąpiło zderzenie motoroweru z 
samochodem. Motorowerzysta od 
niósł poważne obrażenia. Podob­
ny wypadek zanotowano na 
skrzyżowaniu ulic Libelta i Sta- 
lingradzkiej gdzie motocyklista 
zderzył się z wózkiem inwalidz­
kim. Motocyklista odniósł lekkie 
obrażenia.
• W Kórniku kierowca „Suka” 

najechał na przechodnia który 
zmarł w drodze do szpitala. Kie 
rowca zbiegł z miejsca wypadku.
• W miejscowości Brzóski 

oow. Gniezno Leon U. prowadząc 
motor bez oświetlenia wpadł na 
krowę. Wskutek odniesionych 
obrażeń zmarł po przewiezieniu 
do szpitala.
• Na ul. Bułgarskiej w czasie 

mijania się autobusu linii nr 63 
z samochodem ciężarowym, spod 
kół ciężarówki wypadł kamień, 
który wybił szybę autobusu i u- 
derzył w konduktorkę która doz 
nała złamania żebra.
• Na Grunwaldzkiej autobus 

..San” uderzył w „czternastkę”. 
Pojazdy zostały uszkodzone, fra)
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lad Renem bez zmian?

WYSTAWA 1 ROCZNICA
Ostrożny 
optymizm

Dokładnie tego samego dnia, kiedy w 
Berlinie, w stolicy NRD w obecności 
przywódców państw socjalistycznych 

święcono 20-rocznicę Powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, w gmachu Bun­
destagu w Bonn uczczono tylko o miesiąc 
dłuższy okres istnienia państwa zachodnio- 
niemieckiego. Okrągłe rocznice swoich naro­
dzin państwa zwykły obchodzić — i słusznie 
. fanfarami. NRF nie zdecydowała się na to. 
Uroczyste wspomnienie ograniczono tylko do 
otwarcia małej, ale wymownej wystawy do­
kumentów w hallu przed salą posiedzeń Bun­
destagu, tą salą, w której 7 września 1949 r. 
została uchwalona konstytucja NRF i od któ­
rej to daty liczy się istnienie nadreńskiego 
państwa.

JEDYNY, KTÓRY NAPISAŁ...

Otwarciu wystawy, które odbyło się 7 paź­
dziernika, asystowało niewiele osób. Rocznica 
powstania NRF budzi wśród polityków za- 
chodnioniemieckich coś na kształt zażenowa­
nia, jeśli uprzytomnić sobie pierwotne cele 
i dzisiejszą rzeczywistość istnienia dwóch 
państw niemieckich. W społeczeństwie zaś 
mało kto o niej pamięta. Przewodniczący 
Bundestagu, von Hassel, zwrócił sam na to 
uwagę w przemówieniu inauguracyjnym:

„Cieszę się, że mamy między sobą dodatkowo 
szczególnego gościa, mianowicie studenta matema­
tyki pana Hansa Laakmajina. Pan Laakmann jest 
jedynym obywatelem naszego kraju, który 
napisał list do przewodniczącego Bundestagu z 
okazji 7 września, czyli 20-rocznicy ukonstytuo­
wania się pierwszego niemieckiego Bundestagu”.

Słowo „jedynym” pozwoliłem sobie pod­
kreślić. Bo też uczucia obywateli NRF wobec 
ich państwa, wobec koncepcji patriotyzmu, 
wobec misji i zadania, jakie to państwo sta­
wia przed sobą, są bardziej złożone i wielo­
znaczne niż gdziekolwiek indziej w Europie. 
We wstępie do katalogu wystawy minister 
spraw wewnętrznych, Benda pisze:

„To nowe państwo było pomyślane jako pro­
wizorium...”.

Nie jestem pewny, czy wszyscy, którzy byli 
u jego narodzin, rzeczywiście tak myśleli. Na 
wystawie wyłożono m. in. protokół Rady Par­
lamentarnej z 23 maja 1949 r., na której Ade- 
nauer zaanonsował powstanie NRF słowami: 

„Rozpoczyna się nowy odcinek w zmiennych 
dziejach naszego narodu. Dziś, po podpisaniu 
1 ogłoszeniu konstytucji Federalna Republika Nie­
miec wejdzie w historię. Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, co to znaczy”.

Przyszły kanclerz NRF, zacietrzewiony pa­
triota nadreński, katolik marzący o restaura­
cji „Imperium Christianum” Karola Wielkie­
go, człowiek, dla którego jeszcze w okresie 
weimarskim Zachód kończył się na Łabie,, 
polityk czujący awersję do Prus i Prusaków 
(zarzucił im, iż mają w sobie za wiele krwi 
słowiańskiej), ten wielki mąż stanu był chyba 
świadom, że powstanie tylko zachodnionie- 
mieckiego państwa jest zjawiskiem, które 
stwarza nieodwracalne fakty. Niektórzy za- 
chodnioniemieccy publicyści nie wahają się 
głosić tej tezy publicznie.

MÓWIĄ DOKUMENTY

Wystawa poświęcona jest „stawaniu się 
NRF” w latach 1945—1949. Historia tych lat 
przedstawiona jest przy pomocy oryginałów 
dokumentów, fotografii oraz dokumentów 
dźwiękowych i wizualnych. Istotną jej część 
stanowią oczywiście akcenty antykomuni­
styczne, jakkolwiek o mniejszym natężeniu 
histerii niż do tego nas w Bonn przyzwycza­
jono. Oszczędzono np. zwiedzającym kłamli­
wych bredni na temat rzekomych mordów 
dokonywanych w Polsce w trakcie wysiedla­
nia ludności niemieckiej. Reprodukowany 
egzemplarz gazety „Ruhr-Zeitung” donoszący 
społeczeństwu niemieckiemu o postanowie­

„Chowańszczyzna"

Scena z opery „Chowańszczyzna" M. Musorgskiego, wy­
stawionej przez Operę Poznańską.

Fot. — G. Wyszomirski

Na swoim drugim z kolei wieczorze Opera Poznań­
ska — jubilatka wystąpiła z premierą „Chowań- 
szczyzny" M. Musorgskiego. Dzieło to bywa rzad­

ko wystawiane poza ojczyzną kompozytora. Stanowi 
rdzennie rosyjski, ludowy dramat historyczny, wymaga­
jący ogromnej obsady aktorskiej (14 większych i mniej­
szych ról) oraz doskonale wyszkolonego chóru, który 
jest właściwie zbiorowym bohaterem spektaklu. „Cho­
wańszczyzna” uderza, jak na czas powstania, oryginal­
nością i pogardą dla utartych zwyczajów na scenie. Mu- 
sorgski nie liczył się zbytnio z teatrem i jego wymoga­
mi. Zresztą pozostawił swą pracę tylko w szkicach for­
tepianowych. Dopiero po śmierci mistrza (1881 r.) jego 
przyjaciel Rimski-Korsakow dokończył operę, nadał jej 
kształt formalny i zinstrumentował. W XX wieku całość 
jeszcze raz przepracowali Ravel i Strawiński - w koń­
cu Szostakowicz z którego wersji właśnie skorzystał 
Poznań.

„Chowańszczyzna” opowiada dramatyczne dzieje bra­
tobójcze! "walki starej i nowej Rusi w XVII wieku. Fa­
natyczni starowiercy nie mogą pogodzić się z reformami 
cara Piotra Wielkiego i podnoszą bunt. Ostatecznie po­
konani, dobrowolnie idą na stos. Na kanwie dość zagmat­
wanego libretta (gdzie chronologia osób historycznych 
nie test ścisła) Musorgski prezentuje widzowi i słucha-’ 
czowi jakby przekrój ówczesnego społeczeństwa, boja­
rów i chłopów. Monumentalne sceny masowe są ozdobą 
opery. Jednakże kompozytor nie rezygnuje z realistycz­
nego odmalowania dźwiękami także indywidualnych po­
staci dramatu. Na czoło wysuwają się obszerniejsze od 
innych partie Morfy, Iwana Chowańskiego oraz Dosifie- 
ja, przywódcy buntowników-konserwatystów. To co śpie­
wa Morfa wywodzi się często wprost z folkloru, trakto­
wanego na sposób prekursorski (mocna w wyrazie i śmia­
ła w środkach wypowiedzi „scena wróżb”). A znów pieś­
ni Dosifieja oparte są na starocerkiewnych motywach 
i tonacjach. W scenach masowych stosuje Musorgski wie- 
logłosowość również typu ludowego. Natomiast w obu 
pierwszych aktach przeważają osobliwe recytatywy, ro­
dzaj śpiewnej mowy, związanej także z rosyjskimi bylina­
mi. Partie owe wyszły niezbyt wdzięcznie w poznańskiej

niach poczdamskich, zamieszcza mapę Nie­
miec w granicach z 1937 r. z następującą le­
gendą:

„Miejsca zakreślone na mapie pokazują byłe nie­
mieckie obszary, które przez Konferencję Trzech 
zostały przyznane Polsce aż do podjęcia ostatecz­
nej decyzji przez konferencję pokojową”.

Ktoś, nie wiem, czy organizator wystawy, 
czy też zwiedzający, podkreślił w innym 
miejscu tej gazety czerwonym ołówkiem 
stwierdzenie, że granice Niemiec będą osta­
tecznie zatwierdzone dopiero przez konferen­
cję pokojową. Ja podkreślam tu słowo „byle 
niemieckie obszary”. Dowodzą one, że autor 
piszący sprawozdanie z Poczdamu, nie miał 
w 1945 r., złudzeń co do przesądzającego 
o przyszłości charakteru podjętych tam de­
cyzji.

Zresztą w katalogu, w jego drugim roz­
dziale, w którym mowa jest „o pokonanych 
Niemczech i polityce zwycięzców”, wylicza 
się w skrócie decyzje poczdamskie, a wśród 
nich „usankcjonowane wydalenie niemieckiej 
części ludności z Polski, Czechosłowacji i Wę­
gier”.

OD PROWIZORIUM DO TRWAŁEJ 
RZECZYWISTOŚCI

Wystawę odwiedza niewiele osób. Chodzą 
dobrze ubrani, syci i patrzą na kartki żywno­
ściowe sprzed 20 lat z wyliczonymi na nich 
mikroskopijnymi racjami. Jak to daleko zo­
stało za nami! Skupiają się przy tablicy, na 
której widnieją protokoły z debaty w Ra­
dzie Parlamentarnej na temat wyboru przy­
szłej prowizorycznej stolicy NRF. Czyta się 
to dziś z uśmiechem. Większość mówców wy­
rażała wtedy żal z powodu konieczności 
opuszczenia pięknego Bonn, ale opowiadała 
się za wyborem Frankfurtu. Przyszły prezy­
dent NRF, Heuss, zastanawiał się, jak przez 
uliczki Bonn będzie mogła przejeżdżać eskor­
ta kilkudziesięciu motocyklistów. Daleko­
wzroczną trzeźwość wykazał tylko przywód­
ca komunistów Max Reimann, zwracając 
uwagę, że za decyzją o wyborze stolicy kryje 
się kapitalistyczna spekulacja ziemią. W Bonn 
ceny parcel wzrosły w ostatnim 20-leciu 
30-krotnie.

Sekretarz stanu, Karl Gumbel — jak pisze 
„Die Welt” — „był dostatecznie uczciwy, by 
przyznać się do smętnych myśli:

„Gdy się to wszystko widzi (na wystawie), to 
ogarniają człowieka żałosne myśli”.

Na pana Gumbela wystawa ta działa do­
datkowo żałośnie, jako że przedstawia ona 
ten okres dziejów NRF, z którym szczególnie 
związana jest CDU. Przypomnienie roli tej 
partii, która państwo zachodnioniemieckie 
ukształtowała wedle swej woli Właśnie dzi­
siaj, kiedy po raz pierwszy oswaja się ona 
myślą — przychodzi jej to z dużym trudem — 
o konieczności przejścia do opozycji, ma swój 
smaczek.

Tak jak pewien smaczek aktualny ma rów­
nież dokument SPD z 28 września 1948 r., 
w którym używa się sformułowania,, Deutsche 
Bundesrepublik”, a nie „Bundesrepublik 
Deutschland”. jak to obowiązuje dzisiaj, a co 
w intencji twórców tej nazwy miało wyra­
żać bońską wyłączność do reprezentowania 
wszystkich Niemców.

Wychodzimy z gmachu Bundestagu. 20 lat 
temu rozciągały się wokół pola. Wszystko 
wskazywałb na prowizorium. Dziś, jak okiem 
sięgnąć, otacza gmach parlamentu nowoczes­
na „dzielnica rządowa”, nad którą góruje 
26-piętrowa „przybudówka” do dawnego ni­
skiego gmachu Bundestagu. Nikomu nie przyj 
dzie już na myśl prowizorium. Państwo nad- 
reńskie, tylko zachodnioniemieckie, stało się 
trwałą rzeczywistością w dziejach Niemiec 
i Europy.

RYSZARD WOJNA

Wrzesień był niezłym mie 
siącem dla wielkopol­
skiego przemysłu. Tem 

po przyrostu produkcji było 
duże (10,21 procent), plan pro­
dukcji towarowej został prze 
kroczony o 4 procent, przy 
stanie zatrudnienia równym 
planowanemu a liczba przed­
siębiorstw kluczowych, które 
nie wykonały planu — zmala 
la w porównaniu z sierpniem 
o 11 jednostek.

Wyniki września korzystnie 
wpłynęły na zaawansowanie 
realizacji planu rocznego. 
Nadwyżka produkcji towaro­
wej osiągnęła już wartość ml 
liarda 145,5 miliona zł, a nie 
dobory nie rosły już tak szyb 
ko. We wrześniu wzrosły tyl 
ko o 2,5 min zł. osiągając w 
trzech kwartałach wartość 
267,2 min zł (w Poznaniu zma 
lały o 14,5 a w wojewódz­
twie — wzrosły o 17,0 min zł).

Największe niedobory w re 
alizowaniu planu produkcji 
towarowej w ubiegłych 9 mie 
siącach wykazują: ZNTK w 
Ostrowie — 84,1 min zł, Wiel 
kopolskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego w Szamotułach 
— 19,1 min, Cukrownie — 15,0 
min. Kolejowe Zakłady Na­
wierzchniowe w Skalmierzy­
cach — 10,7 min, Zakłady Jaj 
czarsko-Drobiarskie w Ostro-

W przemyśle po

wie — 9,8 min. Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzy w 
nego w Kotlinie — 8,9 min, 
Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków „Tonsil” we Wrześni — 
7,8 min. Bukowskie Zakłady 
Materiałów Budowlanych z 
Tworzyw Sztucznych — 7,7 
min. Poznańskie Zakłady Ce­
ramiki Budowlanej — 6,8 min 
i Zakłady Przemysłu Odzieżo 
wego w Miłosławiu — 6,2 min 
zł.

Tylko 2 spośród tych zakła­
dów: „Tonsil” i Wielkopolskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego w Szamotułach, zaczęły 
we wrześniu odrabiać zaległo 
ści. W pozostałych — niedobo 
ry wzrosły. Przyczyny tego są 
różne: zbyt duże zaległości i 
zniechęcenie spowodowane 
brakiem szans na ich odrobię 
nie (ZNTK — Ostrów) mniej­
sza polaryzacja buraków (Cu 
krownie), niższy skup jaj, dro 
biu, warzyw i owoców (prze­
twórstwo drobiarskie i wa-

irzech kwartałach

rzywne). niesprawne zaopa­
trzenie i kooperacja („Tonsil” 
Buk) niedobór siły roboczej i 
duża absencja chorobowa (Mi 
łosław) itp.

Natomiast na ponad miliar­
dowej wartości nadwyżkę 
składają się m. in.: węgiel 
brunatny, energia elektrycz­
na. sól, aluminium, nawozy 
fosforowe, płyty pilśniowe, pa 
pa, tkaniny jedwabne, tarcica, 
łożyska i maszyny rolnicze.

Pierwsze sygnały o tempie 
produkcji w październiku wy 
dają się wskazywać, że wrze­
śniowe sukcesy mogą być pow 
tórzone. Zanosi się na dalszy 
pokaźny wzrost nadwyżki i — 
co jest niezwykle ważne — na 
redukowanie niedoborów. Gdy 
by do tego wydatnie spadły 
koszty a wzrosła wydajność i 
jakość, można by powiedzieć, 
że przemysł zaczął na serio o- 
czyszczać sobie przedpole do 
pomyślnego startu w nowy 
rok. (pch)

WASZE ROZMOWY

Cena uśmiechu
Wydoje się, że to sprawa 

całkiem błaha: czyjś u- 
śmiech, albo jego brak 

na czyjejś twarzy. Barbara Ma­
łyszczyk, dziesięć lat spędziła 
wśród ludzi, których prawa do 
uśmiechu pozbawiono i może 
dlatego ocenia to zupełnie ina­
czej. Pogoda ducha, radość ży­
cia, poczucie zadowolenia sq tak 
samo potrzebne człowiekowi jak 
chleb lub powietrze — mówi. Brak 
uśmiechu jest tak samo prawie

BARBARA MAŁYSZCZYK: „...Po­
goda ducha, radość życia, po­
czucie zadowolenia sq tak samo 
potrzebne człowiekowi, jak chleb 

lub powietrze”.
Fot. — K. Przychodzkl

groźny, jak choroba — dodaje. 
Lubię wywoływać uśmiech na czy­
jejś smutnej twarzy - zwierza się 
- i wie pani? Prawie zawsze mi 
się to uda je. Barbara Małyszczyk 
jest jednym z kilkudziesięciu opie 
kunów społecznych, działają­
cych na Wildzie. Działalność spo 
łeczną rozpoczęła przed 20 laty, 
za swą pracę otrzymała wiele 
dyplomów i nagród, a także Od­
znakę Tysiąclecia, Odznakę Ho­
norową m. Poznania, ostatnio zaś 
— z okazji 25-lecia PRL — Srebr­
ny Krzyż Zasługi.

— Praca społeczna tego typu, 
którą pani wybrała — tzn. opie­
kuna społecznego — zabiera 
wiele czasu. A pani przecież 
pełni i inne funkcje społeczne 
— prawda?

— Tak, ale ja bym już ina­
czej żyć nie mogła. Nie pracu­
ję zawodowo, byłam zawsze 
jak to mówią „przy mężu”, 
może dlatego od młodych lat 
zawsze szukałam jakiejś pra­
cy społecznej. Kiedy dzieci 
chodziły do szkoły, byłam — 
jako honorowy członek organi 
zacji harcerskiej — jedną z 
pierwszych organizatorek obo­
zów wakacyjnych. Od 1949 ro­
ku zaczęłam pracować w ko­
mitecie blokowym, od 1954 ro­
ku — byłam radną DRN — 
Wilda, potem członkiem ko­
misji gospodarki komunalnej, 
wreszcie wybrano mnie w na­
szym komitecie opiekunem 
społecznym (to było w 1959 ro­
ku, jak tylko ta instytucja, 
która w tym roku obchodzi

swoje dziesięciolecie, została 
powołana do życia). Z tą funk 
cją chyba najbardziej się zwią 
załam. Może dlatego, że lubię 
ludzi starych, lubię patrzeć na 
ich radość, na ich pogodne, za­
dowolone twarze; to dla mnie 

wielka satysfakcja, kiedy uda 
mi się im pomóc. A jeszcze 
bardzo często niestety są oni 
krzywdzeni — nie tyle przez 
los, ile przez własne dzieci, co 
jest szczególnie okrutne. Lu­
dzie nie potrafią sobie widocz 
nie wyobrazić własnej staroś-. 
ci...

— Ilu pani ma takich pod­
opiecznych?............ ............."

•— Mój rejon obejmuje 9 ulic, 
gdzie mieszka około 3000 ludzi. 
Tych najbardziej potrzebują­
cych, jest około trzydziestu-- 
Są to przeważnie samotni ren­
ciści, którzy dostają od nas 
okresowe zapomogi. Przyjmu­
ję ich 2 razy w tygodniu w biu 
rze komitetu, a także oczywiś­
cie o każdej porze, w razie po­
trzeby, u siebie w domu. AJ 
dres znają, przychodzą. Ale do 
niektórych trzeba samemu tra 
fić. W tym pomagają mi wszys 
cy członkowie komitetu blo­
kowego, a od niedawna także 
drugi opiekun rejonowy. Teraz 
każdy rejon ma po dwu opie­
kunów, bo jest nas więcej. Pra 
ca jest znacznie łatwiejsza niż 
na początku.

— Właśnie, jak było na -po­
czątku?

— Było nas mało, działaliś-

„Chowańszczyźnie” gdzie nadmiernie dominowała or­
kiestra, zwłaszcza na początku opery.

Ujmujący w sylwetce scenicznej Iwan Chowański, nie­
stety dźwiękowo ginął — na tle gęstwy instrumentów - 
w zbyt lirycznej realizacji E. Kmiciewicza. Starowierca 
Dosifieja śpiewał basem potężnym i równocześnie mięk­
ko prowadzonym A. Kizewetter, który ostatnio znacznie 
poprawił swoją dykcję. Morfę kreowała A. Imalska, rów­
nież o pełnym mocy i blasku mezzosopranie. W mniej­
szej choć ważnej roli księcia Wasyla wyróżnił się eks­
presją dramatyczną S. Żerdzicki (każde słowo podane 
„jak na talerzu"). Efektowną scenę Emmy - luteranki 
jędrnym, pewnym w „górze” sopranem odtworzyła 
A. Wolanowska. Szakłowitego — soczystymi frazami in­
terpretował M. Kondella. Andrzeja Chowańskiego śpie­
wał swobodnie S. Romański. W trudnej muzycznie i ak­
torsko roli Pisarczyka błysnął J. Katin. Epizody obsadzo­
ne zostały przez J. Bieńkowskiego, J. Machallę, L Ko- 
pernego.

Jak już wspomniałem chórowi w „Chowańszczyźnie" 
wyznaczył kompozytor wyjątkowe odpowiedzialne zada­
nie, każąc śpiewać po prostu przez całe akty. Zespól 
Państwowej Opery, wzmocniony przez ZZK „Hasło”, sta­
ną, na wysokości zadania, zwłaszcza w przejmującej 
scenie finałowej. Zyskała ona owację publiczności pre­
mierowej, która dziękowała reżyserowi S. Żerdzickiemu 
za trudy włożone w opracowanie sceniczne dramatu 
i dyr. R. Satanowskiemu za poprowadzenie całości. 
Przygotowanie chóru zawdzięczamy M. Dondajewskie- 
mu. Koniecznym odprężeniem po wielu ponurych mo­
mentach „Chowańszczyzny” stały się znane z radia 
i koncertów „Tańce perskie", w pomysłowym układzie 
baletowym T. Kujawy. Liczne i bogate kostiumy spektak­
lu grały rozmaitością kolorytu i stororuskich form. Nato­
miast dekoracje, także projektu Z. Wierchowicz, zdra­
dzały tendencje nowatorskie, grawitując odważnie w kie­
runku współczesnego stylu abstrakcyjnego. <

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

my na wielkim terenie całej 
dzielnicy, bez podziału na re­
jony, byliśmy zdani na własne 
siły, na własne wyczucie. Te­
raz działamy w oparciu o Ko­
deks Rodzinny, który znamy 
prawie na pamięć. W rozwią­
zywaniu trudnych problemów 
pomagają nam comiesięczne 
szkolenia, organizowane przez 
Dzielnicowy Zarząd Służby 
Zdrowia. Są to spotkania z le­
karzami, prawnikami, psycho­
logami, socjologami. Bardzo 
nam też ułatwia pracę ogromna 
życzliwość i uznanie z jakim 
spotykamy się u władz dziel­
nicy. Ponadto dziś już finanse 
przeznaczane na zapomogi są 
wystarczające, nie ma przypad 
ku, by komuś potrzebującemu 
trzeba byłotedmówić.

— Są chyba jeszcze i teras 
trudne do rozwiązania sprawy...

Tak, jedną z nich jest spra­
wa skierowań do domów ren­
cistów czy domów dla prze­
wlekle chorych. Zgłoszeń jest 
bardzo dużo, ludzi starych 
przybywa przecież u nas, a 
miejsc jest niestety zbyt mało. 
Ludzie zapisują się i czekają 
w kolejce nieraz po kilka lat. 
My tymczasem musimy im za 
pewnić opiekę, często polega-

Dokończenie na str. 4
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Nowa 
„Skoda"
Patrząc na zdjęcie moż­

na by przypuszczać, że 
w nowym modelu „Sko­

dy” 110-L nie zaszły prawie 
żadne zmiany w porównaniu 
z popularną na naszych dro­
gach „Skodą" 1000 MB. Nie­
co nowocześniej wyglądają 
po prostu niektóre fagmenty 
karoserii. Tymczasem produ­
cenci twierdzą, że wewnątrz 
wozu dokonano tylu zmian, iż 
mówić można niemal o zu­
pełnie nowym samochodzie.

Nową „Skodę" produkuje 
się w trzech wersjach: „Sko­
da" 100, „Skoda" 100-L z bar 
dziej luksusowym wykończe­
niem wnętrzna oraz „Skoda” 
110-L — odpowiednik dawnej 
„Skody" 1100 MB.

Zmieniono kształt bagażni­
ka, który był często krytyko­
wany. Dużo lepsze jesk o- 
świetlenie tylnej części samo­
chodu. Zmieniono deskę roz­
dzielczą i kształt kierownicy. 
Liczne usprawnienia wprowa­
dzono w podwoziu. Wpłynęły 
one na większą stabilność wo 
zu oraz usprawnienie obsługi 
(zrtmiejszono liczbę miejsc 
smarowania). Hamulce na 
przednich kołach produkowa­
ne są w oparciu o licencję 
zagraniczną. W sumie nowa 
„Skoda”, w której zmieniono 
również wiele innych detali

NAD NIEMĄDRYM DUNAJEM
Dunaj, jaki uwieczniły wal 

ce i operetki XIX wie­
ku przestał być modry, 

bowiem — jak większość euro 
pejskich rzek —zmienił się w 
wielki kanał komunikacji wod 
nej i przemysłowych ścieków. 
Chyba tylko jak dawniej lu­
dzie tu sympatyczni i pogodni. 
Nawet język niemiecki brzmi 
tutaj zupełnie inaczej, niż w 
Berlinie. Mówią, że to wpływ 
Słowian, z których wywodzą 
się bardzo liczni obywatele 
austriaccy (co najmniej jedna

czej nie staje. Korzystają z 
tego obce koncerny, przede 
wszystkim zachodnioniemiec-
kie, szwajcarskie włoskie.

PRZEROB1ENIE MIESZKANIA
S. E. — Czy lokator ma prawo 

przegrodzić wspólny korytarz i 
zmuszać współmieszkańców do 
wchodzenia do domu przez ciem­
ne podwórze?

RED Na przebudowę czy
przerobienie wspólnego mieszkania 
należy mieć zgodę organu admi­
nistracji budowlanej przy prezy­
dium właściwej rady narodowej. 
Taką przeróbka może nastąpić 
pod warunkiem, że nie naruszy 
istotnych uprawnień wynikają­
cych z decyzji o przydziale miesz 
kania oraz ze względów technicz­
nych (przejścia, korytarze, klat­
ka schodowa) będzie możliwa. 
Bez uzyskania zgody w postaci 
prawomocnej i wykonalnej decy­
zji przebudowa jest niedopusz­
czalna. (2194)

MIESZKANIE MAŁŻONKÓW
Wł. N. — Słyszałam, że rencist­

ka zajmująca mieszkanie, wycho 
dząc za mąż za rencistę, który ma 
także małe mieszkanko — nie po 
trzebuje oddawać swego 1 każde z 
małżonków może mieć je dla sie­
bie.

RED. — Mieszkanie, na które P° 
siada Pani przydział, może uży' 
wać tak długo, dopóki faktycznie 
w nam zamieszkuje. Gdyby jed­
nak przeprowadzona kontrola 
stwierdziła, że zamieszkuje Pani 
w domu męża, zostanie z mieszka 
nia wymeldowana i utraci przy­
dział na nie. (1984)

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WSE DLA PRACUJĄCYCH

Z. S. — Czy podobnie jak w la­
tach ubiegłych także w tym ro­
ku będzie zorganizowany kurs 
przygotowawczy do egzaminów 
wstępnych dla kandydatów na 
Wyższe Zawodowe Studium Eko­
nomiczne dla Pracujących?

RED. — Tak. Będzie to kurs 
trwający 180 godzin, a obejmować 
będzie przedmioty takie, jak ma­
tematyka. historia lub geografia

Aleksander Przegaliński — „Pro 
dukcja pasz w gospodarstwie”, 
wyd. II; poprawione i uzupełnio­
ne. „Biblioteka Rolnika Prakty­
ka". PWRiL. str. 136, zł 10.

„Budownictwo i mechanizacja 
hodowli w wielkotowarowych go-
spodarstwach 
ca zbiorowa. 
32.

Władysław 
nnasienianie
str. 322, zł 40.

za granicą” — pra 
PWRiL. str. 305, zł

Głód — „Rozród i 
bydła”. PWRiL,

przeszło gruntowną kurację 
odmładzającą.

W związku z 75-leciem fa­
bryki samochodów Skoda w 
Mladej Boleslavi i wypuszcze­
niem nowego modelu wozu 
„Skoda" podano dowiadomoś 
ci zamierzenia czechosłowac­
kiego przemysłu samochodo­
wego.

Zakłady w Młoda Boleslav, 
które w bieżącym roku wypro­
dukują 140 tys. wozów osobo­
wych, po modernizacji i roz­
budowie zamierzają wytwa­
rzać rocznie 250-300 tys. sa­
mochodów. Z tegorocznej pro­
dukcji 75 tys. samochodów 
przeznaczonych jest na eks­
port, w tym 50 tys. do krajów 
RWPG. Skoda, aby zapewnić 
sobie zbyt na Zachodzie dla 
znacznie zwiększonej produk-

cJT, tworzy organizacje sprze­
daży i sieć serwisową za gra­
nicą. Biura sprzedaży istnieją 
już w Wielkiej Brytanii, Belgii 
i NRF.

Równocześnie CSRS zamie­
rza na rynku wewnętrznym 
skrócić okres oczekiwania na 
możliwość kupna samochodu 
osobowego. Zależy to nie tyl­
ko od produkcji własnej, ale 
także od importu, ponieważ z 
każdych 100 wozów sprzeda­
nych obywatelom Czechosło­
wacji, 35 pochodzi z zagra­
nicy. W bieżącym roku np. 
CSRS importuje około 35 tys. 
samochodów osobowych, po 
10 tys. ze Związku Radzieckie­
go i NRF, a 15 tys. w mniej­
szych partiach z pięciu kra­
jów, tzn. z Polski, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Włoch 
Szwecji, (o-bd)

trzecia, jeśli nie więcej, 
zwisk wiedeńczyków ma 
chodzenie czeskie).

Nastrojowa, wiedeńska

na- 
po-

uli-

BE D AK t JA OWIADA
i język rosyjski lub niemiecki (do 
wyboru). Zajęcia odbywać się bę­
dą w soboty po południu oraz w 
niedzielę przed południem. Orien­
tacyjna wysokość opłaty za u- 
czestnictwo w kursie wyniesie o- 
koło 500 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
się do 30 października 1969. Szcze 
gółowych informacji udziela co­
dziennie w godz. od 8 do 15 Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne w Po 
znaniu, ul. Woźna 11. (1964)

PRAWO DO PROWADZENIA 
CIĄGNIKA

K, N. pow. Śrem — Jakie nale 
ży mieć kwalifikacje, by kiero­
wać ciągnikami z przyczepą do 
10 ton? ,

RED: — Prawo jazdy kategorii 
T, uprawniające do kierowania 
ciągnikami, których cechy kon­
strukcyjne ograniczają szybkość 
do 25 km na godzinę i posiadają 
przyczepy o dopuszczalnym ciężą 
rze całkowitym pojazdu do 10 ton 
— może otrzymać osoba, która po 
siada ukończony kurs traktorzy­
sty lub ukończone technikum roi 
nicze, szkołę rolniczą lub mecha 
nizacji rolnictwa. Musi ona jed 
nak zdać egzamin na prawo jaz 
dy kategorii I przed komisją egza 
minacyjną. (2340)

stanie. Czy na wykończenie mógł 
bym otrzymać długoterminową 
pożyczkę? Czy muszę płacić poda 
tek od wzbogacenia?

RED.: — W sprawie uzyskania 
pożyczki na dokończenie budowy 
domu jednorodzinnego należy 
zwrócić się do Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej. Organ fi­
nansowy PRN będzie badał czy 
wszystkie środki pieniężne, prze­
znaczone na budowę domu zosta 
ły uzyskane legalnie i czy opłaco 
no od nich właściwy podatek. 
Tylko od kwot, których pocho­
dzenia nie można udowodnić, or­
gan finansowy wymierza podatek 
dochodowy. (2336)

ca wygląda elegancko, dostat­
nio i nic nie wydaje się tu mą 
cić błogiego porządku. Się­
gnąwszy rano po gazetę Au­
striak, stwierdza z niejaką sa 
tysfakcią, że we Francji, Wło 
szech, W. Brytanii czy NRF 
strajki, demonstracje, że roś­
nie w zachodniej Europie na­
pięcie socjalne, a u niego, w 
neutralnej ojczyźnie — „alles 
in Ordnung”. Cóż go w końcu 
obchodzą kłopoty sąsiadów, 
skoro on nie ma powodów do 
narzekań. Interesy idą dobrze, 
niedawne Międzynarodowe 
Targi Wiedeńskie dowodzą za­
interesowania austriackimi to 
warami. Rząd unika miesza­
nia się w skomplikowane spra 
wy niespokojnej Europy.

Po trudnym roku 1967, gdy 
obserwowało się w Austrii zna 
miona recesji gospodarczej, 
sytuacja w roku 1968 stała się 
raczej pomyślna, co zawdzię­
czać należy przede wszystkim 
dobrej koniunkturze dla han­
dlu zagranicznego, a za tym i 
ożywieniu przemysłu. Zmalała 
liczba bezrobotnych do około 
100 000, obniżono podatek od 
wynagrodzeń, uelastyczniono 
politykę kredytową.

Dobra koniunktura trwa, ale 
jak długo? Nad tym na ogół 
drobny posiadacz się nie za­
stanawia. Jego uwagę coraz 
bardziej zaprzątają zbliżające 
się wybory (marzec 1970), 
zwłaszcza, że z rządów Au­
striackiej Partii Ludowej nie 
wszyscy są zadowoleni.

Nieco inaczej patrzą na te 
sprawy obywatele, którym wła

Doliczono się już 1 921 zakła­
dów finansowanych przez za­
graniczne spółki akcyjne (w 
tym 1 296 z NRF), nie licząc 
krępujących Austrię umów w 
kooperacji przemysłowej np. 
znanych zakładów Voest w 
Linzu z zachodnioniemieckimi 
Mannesmannem i Thyssenem. 
Coraz bardziej umacniają tu 
swoje pozycje Siemens i wiel­
ka chemia Hoechsta.

Wodą na młyn takiemu roz­
wojowi spraw są dążenia par­
tii rządzącej do reorganizacji 
przemysłu państwowego (w Au 
strii jest on dość znaczny, a 
powstał w wyniku przejęcia 
przez państwo zakładów ponie 
mieckich lub skonfiskowanych 
przestępcom wojennym). Wie­
le wskazuje na to, że polityka 
partii ludowej zmierza do stop 
niowej reprywatyzacji tego 
przemysłu. Wywołuje to sta­
nowcze reakcje Komunistycz­
nej Partii Austrii. Protestuje 
też partia socjaldemokratycz­
na, ale brak jest w jej łonie 
jednolitego stanowiska w tych 
sprawach.

własna 
z Ausirii

PŁONĄCE KABANOSY

Czytelniczka z F. — Jak przy­
gotowuje się kabanosy lub kiełba 
sę tak, by podać je na stół pło­
nące?

RED.: — Kabanosy, suchą kieł­
basę myśliwską (można też „ślą­
ską”) należy pokroić w kawałki 
długości 10 cm. Pokrojone trzeba 
ułożyć na ogniotrwałym półmi­
sku w piramidę. Przed samym po 
daniem skropić' trzeba je dość 
mocno spirytusem spożywczym, 
zapalić i wnieść na stół. W tym 
momencie można wygasić oświet 
lenie dla większego efektu. Kaba 
nosy przez podpalenie lekko się 
opiekają i są chrupiące. (2231)

BUDOWA DOMKU 
I PODATEK 

OD WZBOGACENIA

I. B. Mikołajewo — Buduję do- 
mek jednorodzinny z pustaków 
własnoręcznie wyrabianych. Do­
mek jest już gotowy w surowym

Cena uśmiechu
Dokończenie ze str. 3

jącą na tym, że angażujemy 
siostrę PCK czy kobietę, która 
zgadza się pielęgnować sta­
ruszka; za to jednak trzeba 
płacić i to około 909 zł mie­
sięcznie. Urasta to więc do pro 
blemu ekonomicznego: czy

bardziej opłaca się takie wyda 
wanie społecznych pieniędzy 
czy wybudowanie nowego do­
mu rencisty, o którym marzy 
wielu starych, samotnych lu­
dzi.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

PRZYNALEŻNOŚĆ 
PAŃSTWOWA

„Hwaj” — Jakiego pochodzenia 
są dzieci, Jeżeli ojcem jest Nie­
miec, zaś matką Polka?

RED.: — Dziecko rodziców, z 
którego jedno jest obywatelem 
polskim, drugie zaś obywatelem 
innego państwa, nabywa przed u- 
rodzeniem obywatelstwo polskie. 
Jednakże rodzice w oświadczeniu 
zgodnie złożonym przed właści­
wym organem w ciągu 3 miesię­
cy od urodzenia dziecka mogą 
wybrać dla niego obywatelstwo 
innego państwa (którego obywa­
telem jest jedno z rodziców). W 
razie braku porozumienia między 
rodzicami, każde z nich może 
zwrócić się o rozstrzygnięcie spo 
ru do sądu w ciągu 3 miesięcy od 
dnia urodzenia dziecka. Zasada 
ta ma pełne zastosowanie w przy 
padku urodzenia dziecka na ob­
szarze Państwa Polskiego. (2273)

sny sklepik, 
bryczka nie 
spojrzenia.

warsztat, czy fa- 
mącą perspektywy 
Głębiej bowiem

wniknąwszy w problemy gospo­
darcze dostrzeże się szereg zja­
wisk, które niepokoją. Pomija­
jąc nieustanne przetargi z EWG, 
austriacką ekonomikę trapi 
przestarzała struktura rolnic­
twa i nie nadążający za europej 
skim postępem techniczny prze 
mysł. Przewaga niewielkich za­
kładów, produkujących starymi 
metodami, nie sprzyja dyna­
micznej modernizacji wytwarza 
nia i specjalizacji. Wprawdzie 
produkty przemysłu austriac­
kiego są dobre, ale często dro-
gie, niekonkurencyjne wobec 
fert krajów strefy EWG.

o-

a
Modernizacja przemysłu — 
musi to być proces nieustan

ny — wymaga ogromnych na 
kładów kapitałowych, których 
rodzimym przemysłowcom ra

MN

Sprostowanie
W artykule pt. „Różnie bywa z 

ochroną mienia społecznego — 
Nikt nie wyręczy administracji” 
(„Głos” z 23 września br.) zna­
lazło się następujące stwierdzenie

.. strażnik ze Spółdzielni „O- 
chrona Mienia” lubi sobie pospać 
podczas służby. Ten ostatni fakt 
stwierdzono w toku kontroli bazy 
w dniach 28 lipca i 13 sierpnia

dotyczące zaniedbań bazie
transportowej Centrali Rybnej w 
Poznaniu przy ul. Warszawskiej:
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Dane te przytoczyliśmy za ma­
teriałami przygotowanymi na ple 
num KD PZPR Poznań Nowe Mia 
sto. Okazało się, jednak, że pod­
czas służby spał nie pracownik 
„Ochrony Mienia” lecz pracow­
nik „Centrali Rybnej”. Za pomył 
kę — przepraszamy.

Pamiętam jak pewnego czerwcowego dnia kilku członków 
dowództwa znajdowało się w lesie pod ochroną kompanii szta 
bowej „Bogdana" — Aleksandra Szymańskiego. Przebywa­
liśmy tam kilkanaście dni, z wyżywieniem było kiepsko. Ran­
kiem niewielki, lecz dobrze uzbrojony patrol wyruszył na akcję 
zaopatrzeniową. Mieliśmy dane, że właśnie w tym dniu Niem­
cy będą odbierali kontyngent z miejsca spędu i pędzili bydło 
i świnie na stację w Lipie.

O świcie następnego dnia zostałem obudzony zgiełkiem pa­
nującym na biwaku. Słyszę głos wartownika:

— Stój, kto idzie?
— Swójl
— Hasło?
Z daleka słyszę wśród śmiechu:
— Pięć świń, trzy jałówki!
To nasz patrol rozbroi, Niemców i całą zdobycz wraz z kon­

wojem przyprowadził ,do bazy.
Kucharze zabrali się z miejsca do roboty. Kilka świń i dwie 

jałówki odstawiono do najbliższej wioski z zaleceniem opie­
kowania się nimi, do czasu kiedy nam będą potrzebne, reszta 
zaś uświetniła nasz partyzancki „stół”.

Wszelkie rekwizycje żywności miały jedną podstawową wadę: 
dostarczały przeważnie pożywi-wiia bardzo jednostajnego - 
trudno zatem było się odżywiać racjonalnie. Co gorzej, częste 
były choroby spowodowane nieregularnym i niedostatecznie 
urozmaiconym odżywianiem. Na ogól na posiłki składała się 
kromka chlebc oraz kawałek mięsa, a i to nie zawsze. Nic też 
dziwnego, że po pewnym czasie nagminne stały się wypadki 
zachorowań na szkorbut.

Tym razem przejedzenie się jajkami zakończyło się jedynie
— 73 —

Coraz też wyraźniej widać, że 
nie wypaliła, szeroko kiedyś re 
klamowana (nie tylko w Au­
strii), kampania tzw. akcji lo­
dowych. Spodziewano się. że z 
jednej strony, uda się zgroma­
dzić tą drogą z drobnych o- 
szczędności ludzi nowe zasoby 
kapitałowe, z drugiej zaś — zła 
godzić napięcia socjalne: akcje 
ludowe miały stworzyć pozory 
zrównania społecznego między 
akcjonariuszami i pracownika­
mi.

Jeden i drugi cel nie zostały 
osiągnięte: „akcje ludowe” nie 
wywołały spodziewanego oży­
wienia rynku, a niska emisja 
akcji i regulaminowe obostrze­
nia praktycznie wykluczają jaki

ko pełnoprawny członek 
GATT, została zwolniona od o- 
graniczeń ilościowych w eks­
porcie do Austrii. Zliberalizo­
wana lista towarów (z klauzu­
lą automatycznej licencji) o- 
bejmuje około 800 artykułów. 
Jest to sprawa zasadnicza bo 
od tego, ile my sprzedamy w 
Austrii zależny jest w znacz­
nej mierze eksport austriacki 
do Polski. Ale tu są pewne 
komplikacje. Brak centralnej 
polityki handlu zagranicznego 
w naddunajskim kraju powo 
duje, że choć jego rząd sobie 
tego życzy, do transakcji może 
nie dojść. Zezwolenia przywo­
zowe udzielają poszczególne 
ministerstwa Austrii, dopiero 
po uzyskaniu opinii związków 
przemysłowców lub izb. Te z 
kolei, broniąc interesów swo­
ich członków, nader często ko 
rzystają z prawa protestu i nie 
zgadzają się na import. Rząd 
wobec zbliżających się wybo­
rów woli nie zadrażniać sto­
sunków z wyborcami... Pomi­
mo to obroty między obu kra­
jami stale rozszerzają się, co 
nietrudno dostrzec choćby na 
wystawach sklepowych, gdzie 
nie brak towarów „madę in 
Poland”.

Chodząc po ulicach Wiednia 
Widzi się nie tylko wystawy, 
ładne, efektowne dziewczyny i 
wielki samochodowy ruch. Wi­
dzi się także pustawe place dzie 
cięcych zabaw i pełne parkowe 
ławki pensjonariuszy, wygrze­
wających się w jesiennym słoń­
cu. Od nich to dowiedzieć się 
można, co martwi byłych podda 
nych jego wysokości CK Fran­
ciszka Józefa. Otóż niepokoi ich 
bardzo odpływ zdolniejszej mło 
dzieży. Ci najbardziej przedsię­
biorczy i ambitni, a wiec naj­
bardziej potrzebni, zdobywają 
kwalifikacje i dość licznie emi­
grują na zachód. Tu, we włas­
nej ojczyźnie, gdzie brak roz­
machu, perspektyw dynamiczne 
go rozwoju, nie widza dla sie­
bie przyszłości.
Tymczasem w każdą lukę, 

na każde opuszczone miejsce, 
wciskają się ekspansywni są- 
siedzi. Kupują nie tylko akcje,

koiwiek udział pracowników nawiązują kontakty nie tylko
we współkierowaniu spółkami. 
Jednocześnie „minidywidendy” 
pogrzebały nadzieje ciułaczy na 
widoczniejsze zyski. Stąd już 
tylko krok do niezadowolenia.
Utrwalenie aktualnie dobrej 

koniunktury gospodarczej dość 
szeroka opinia publiczna widzi 
m. in. w planowej polityce go 
spodarczej i dalszym rozsze­
rzaniu handlu z krajami socja 
listycznymi, które dysponują 
chłonnym rynkiem, a zarazem 
są klientem zawsze wypłacal­
nym. Tendencja ta jest zbieżna 
z poglądami naszego kraju, 
zainteresowanego w zbycie 
swoich artykułów na austriac 
kim rynku. W listopadzie 1967 
roku została podpisana pięcio­
letnia umowa handlowa mię­
dzy obu państwami. Polska, ja

ekonomiczne. Wraz z napły­
wem turystów zjeżdżają rów­
nież zachodnioniemieccy nota 
riusze, by w imieniu swych 
klientów wykupywać wille w 
górach i co piękniejsze parce­
le w miejscowościach wypo­
czynkowych.

Kto się przeciwstawi skutecz 
nie niemieckiej ekspansji? Kto 
zapewni trwały rozwój Au­
strii, za małej by podołać 
współczesności? Żadna partia 
z tych, które mają szanse te­
raz objąć władzę, nie ma ra­
dykalniejszego programu.
Program ten musiałby zresztą 
mieć rozległą perspektywę, na 
wet kosztem niepopularnych 
wśród wyborców decyzji.

ZBIGNIEW MIKA

dia niektórych z nas przykro, w każdym razie wiadomo było, 
że nieprędko znów weźmiemy jajeczne potrawy do ust.

Na dobitkę przeklęty deszcz na chwilę nie chciał przestać 
siąpić. Leje i w dzień, i nocą. Sytuacja nie do pozazdroszcze­
nia. Jesteśmy na wskroś przemoczeni, zziębnięci, niewyspani - 
no bo jak tu spać na deszczu... jesteśmy potwornie zmęcze­
ni. Ani drzewa, ani nikłe ognisko nie ratowało sytuacji. Po kil­
ku dniach zdecydował się udzielić chłopcom urlopu by nieco 
wypoczęli i doprowadzili się do normalnego stanu. Wyznaczył 
miejsce, w którym mieliśmy się spotkać za kilka dni - lasy 
Gizówki...

W sierpniu 1943 roku dotarła do nas wiadomość, że pragnie 
z nami nawiązać kontakt dowódca eneszetowskiego oddziału 
major „Ząb” — Aleksander Zdanowicz. „Ali” (Aleksander Szy­
mański) był dość dobrze zorientowany w programie działa­
nia Narodowych Sił Zbrojnych, wiedział z jakiego przedwo­
jennego wywodzą się ugrupowania. Wiedzieliśmy, że był to naj 
bardziej faszyzujący kierunek w ruchu podziemnym. Długo za­
stanawialiśmy się, czy rozmawiać z nimi, czy nie. Nasze pro­
gramy były diametralnie różne. Jednak w końcu zdecydowano 
wyrazić zgodę na spotkanie, wychodząc z założenia, że każda 
rozmowa jest potrzebna i może przyczynić się do zawarcia po­
rozumienia w sprawie najistotniejszej teraz — prowadzenia dal 
szej walki. Wstępnie ustalono, że w rozmowie wezmą udział: 
„Ali", „Grzybowski” - Władysław Skrzypek, „Słowik” — Stefan 
Skrzypek, ja i inni. Zanim doszło do spotkania, niepokojące 
wiadomości o wyczynach NSZ-tu stają się coraz częstsze i co­
raz głośniejsze. Słyszy się nawet o morderstwach, nie mówiąc 
o pogróżkach i szykanach wobec sympatyków i członków Pol­
skiej Partii Robotniczej. Postanowiliśmy więc I te sprawy wy­
jaśnić w projektowanych rozmowach i w jakiś sposób uregu­
lować. Zdawaliśmy sobie sprawę, że w warunkach okupacji 
jest to stan anormalny. W czasie, kiedy toczy się wojna, kie­
dy wokół nas ginęli Polacy, ofiary konsekwentnie realizowanej 
polityki eksterminacji narodu polskiego, pragnęliśmy za 
wszelką cenę uniknąć rozlewu krwi. Byli nawet tacy, którym 
się w głowie nie mieściło, że tu, pod okupacją, Polak będzie 
uważał drugiego Polaka za wroga.

— 74 —



Wyróżnienie zasłużonych działaczy 
Oddziału Poznańskiego PTTK

odW Poznańskich Zakładach Końce ntratów Spożywczych (PZKS) 
było się wyjazdowe posiedzenie Zarządu Oddziału Poznańskiego
PTTK.

Organizatorem posiedzenia było 
przyzakładowe Koło PTTK nr 74, 
wyróżniające się na terenie Po­
znania nie tylko dużą liczebnością 
członków ale także niemałą ak­
tywnością, w czym duża zasługa 
przewodniczącej — Eugenii Szpin- 
gier Jak i Dyrekcji PZKS, która 
nie tylko sympatyzuje z ruchem 
turystycznym ale również w mia-

rę możliwości udziela Kołu swej 
pomocy.

W pełni docenił to Zarząd Od­
działu PTTK, który przyznał Kołu 
nr 74 dyplom uznania a opiekun­
ce Koła — dyrektorowi handlo­
wemu PZKS, Elżbiecie Czajce

Rybnik propaguje 
baseball

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że 
Jftnieje w naszym kraju — oprócz
wielu 
Polski 
iportu 
wśród 
ta się

Innych związków — także 
Związek Baseballa, czyli 

zbliżonego do popularnego 
chłopców — palanta. Nada- 
okazja obejrzenia zespołu

samego mistrza Polski — KS „Si­
lesia” Rybnik. Rybniczanie, prag­
nąc rozpowszechnić grę w piłkę
palantową, rozegrają w tym 
godniu dwa mecze na naszym 
renie. Pierwszy odbędzie się 
boisku sportowym POSTiW 
Międzychodzie 17 bm. o godz.

ty-

na

16,
a drugi w Poznaniu na boisku Ze­
społu Szkół Rolniczych przy ul. 
Golęclńsklej, w sobotę 18 bm. o 
godz. 12.36. Wstęp na zawody bez­
płatny!

Dziwi nas jedynie godzina (12.30), 
Jaką w Poznaniu ustalono na 
propagowanie tej dyscy­
pliny sportu. Młodzież jest o tej 
porze jeszcze w szkołach a doro­
śli w pracy. Zdaje się, że rybnic­
cy „nauczyciele” bardziej myślą o 
zdążeniu na odpowiedni pociąg do 
Katowic aniżeli o demonstrowa­
niu zasad gry i swych umiejęt­
ności... (ck)

Z Wielkopolski
Pięściarze Sokola z Piły roze­

grali dwa towarzyskie spotkania 
w Cottbus z drużyną Vorwaerts. 
Polacy Jedno spotkanie wygrali 
11:9, w drugim ulegli gospodarzom 
8:12.

Wyniki challengu okręgu poz­
nańskiego w kolarstwie dla mło­
dzików 1 Juniorów są następują­
ce: (sklasyfikowano po 10 kola­
rzy). Młodzicy — 1) Stachowiak, 
2) Konopiński — obaj z Lecha, 3) 
Szczech — Włókniarz Kalisz; ju­
niorzy — Meller, Kornacki i Brze 
ziński wszyscy z Lecha. Wśród 
sklasyfikowanych na dalszych 
miejscach są zawodnicy: Stomila, 
Polonii PHa i LZS Wielkopolska.

Bardzo pomyślnie rozwija się
szkółka zapaśnicza
Grunwald, której

przy WKS 
instruktorem

jest Czesław 
odbywają się 
od godz. 17.30 
Celińskiej.

Mielczak. Treningi 
w dni powszednie 
w sali przy ul. Mar

Funkcje trenera hokeistów na 
trawie KS Warta objął b. wielo­
krotny reprezentacyjny bramkarz 
Jan Górny. Dotychczasowy tre­
ner Oskar Kassy — został trene­
rem koordynatorem w klubie.

Praca

Pomoc domowa, potrzeb­
na do dwóch osób. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11741g.

Uczniów do zawodu in­
stalatora wodno-kan.-gaz. 
przyjmę. Poznań. Pra- 
dzyńskiego 10. 10232g

Uezeń w zawodzie elek­
troinstalacyjnym potrzeb
ny. Garbaty 44. 10046g

Praczka samodzielna po- 
trzebre. Zgłoszenia Sklep 
Elektryczny. Roosevelta 
12. 10696g

złotą odznakę PTTK.
Te same odznaczenia 

też innym zasłużonym 
turystyki: prezesowi 
Poznańskiego PTTK —

przyznano 
działaczom 

Oddziału 
red. Janu-

szowi Marciszewskiemu, dzienni­
karzowi redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”, wiceprezesowi — Ma­
rianowi Chudemu, prezesowi ko-
ła nr 108 w Mosinie Joannie
Szumińskiej oraz prezesowi koła 
nr 19 w Poznaniu — Stanisławowi 
Bachalskiemu.

Srebrne Odznaki PTTK otrzy­
mali: Eugeniusz Kowal, Stanisław 
Maciejewski, Władysław Jaworski, 
Wiesława Rudzińska, Feliks Kla- 
czyński i Jurand Nowacki.

Wręczono ponadto 15 dyplomów 
uznania za aktywną działalność 
społeczną w upowszechnianiu tu­
rystyki 1 krajoznawstwa, wyróż­
niającym się aktywistom oraz in-
stytucjom zakładom pracy.
Wśród nich znalazły się: wspom­
niana Już dyrekcja PZKS, Cen­
trum Szkolenia Służb Kwatermi- 
strzowskich oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, (ck)

REKORD ŚWIATA 
NA 2M M PPL.

Podczas lekkoatletycznego
czu Australia
karka australijska 
born ustanowiła

Singapur,
Pamela

me- 
płot- 
Kil-

rekord świata
we wprowadzonej niedawno, kon 
kurencji — biegu na 200 m ppł.

■ - • *- świetnyAustralijka uzyskała 
czas 26,1 poprawiając 
przedni rekord o 0,5

ZMARŁ

swój po- 
sek.

MIECZYSŁAW ŁOMOWSKI
15 bm. zmarł tragicznie Mie­

czysław Łomowskl — olimpij­
czyk, wielokrotny reprezentant i 
rekordzista Polski w pchnięciu 
kulą.

KOLEJNA PORAŻKA
Goszcząca w naszym kraju 

drużyna żużlowa mistrza ligi an-
gielskiej „Pool Pirate” roze­
grała kolejne spotkanie, tym ra 
zem na torze w Świętochłowi­
cach. gdzie uległa wicemistrzo­
wi Polski, Śląskowi Świętochło­
wice 27:50.

PIŁKARSKIE ELIMINACJE
W eliminacyjnym meczu do 

mistrzostw świata piłkarze Grecji 
pokonali w Salonikach Szwaj-
carię (3:0), reprezentacja
Hiszpanii wygrała z drużyną Fin 
landii 6:0 (5:0), ZSRR pokonał 
Turcję 3:0 (1:0), a Irlandia Płd. 
zremisowała z Danią 1:1 (1:0).

Piłkarze Szwecji pokonali w 
Sztokholmie Francję 2^0 (1:0), za 
pewniając sobie pierwsze miej­
sce w swej grupie eliminacyjnej 
oraz udział w finale mistrzostw 
świata. (za)

Potrzebna pomoc z utrzy­
maniem do wytwórni ga­
lanterii. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10250g.

Przyjmę dozorcę. Mie­
szkanie zapewnione. Zgło 
szenia: Wyspiańskiego 20 
m. 9. od godz. 16—18.

10178g

Repasarka przyjmie pra­
ce w dom. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10191g.

Uczciwa panienkę do 2- 
letniego dziecka przyjmę 
z utrzymaniem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla l0251g.

Dnia 14 października 1969 r. zmarł. śp.

FRANCISZEK LEKSANDROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia M bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Dojazd autobusem z Alei Marcinkowskiego.

_____________ U725g

Dnia 13. X. 1969 r. zmarł w wieku lat 52. czło­
nek naszego Cechu,

kol. STANISŁAW SKRZYPCZAK
mistrz stolarski.

b. więzień obozu koncentracyjnego Mauthau­
sen - Gusen, były długoletni członek Zarządu 
Cechu, przewodniczący Kom. Egzaminacyjnej 
Czeladniczej, odznaczony Honorowa Odznaka 
Rzemiosła. Złota Jubileuszowa Odznaką Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, Srebrna Odznaka 
Mistrza Zasłużonego w Szkoleniu i Wychowa­

niu Uczniów.
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w Swarzędzu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. X. 

1969 r. o godz. 15 na cmentarzu przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu. U818g

Bohdan Andrzejewski 
na poznańskiej planszy

Wczoraj otrzymaliśmy z Wiel­
kopolskiego Okręgowego Związku 
Szermierczego potwierdzenie u- 
działu w organizowanym w Poz­
naniu Turnieju Szermierczym — 
uczestników zakończonych w Ha 
wanie mistrzostw świata. Wśród 
nich zobaczymy na planszy zdo­
bywcę złotego medalu, rewelacyj 
nego szpadzistę Bohdana Andrze­
jewskiego z Legii. Legioniści zgło 
sili poza Andrzejewskim także Je 
rzego Pawłowskiego, Józefa No- 
war* i Mariana Zakrzewskiego w 
szabli, Janusza Kurczaba, Henry 
ka Nielabę w szpadzie, Janusza 
Różyckiego, Jerzego Kaczmarka 
oraz Egona Franke we florecie.

Przypominamy, że w poznań­
skim turnieju uczestniczyć będzie 
łącznie ok. 200 zawodniczek 1 za­
wodników w czterech broniach. 
Pojedynki rozpoczną się w czwar 
lek 23 bm. (ok)

Piłkarski Puchar Polski
Warta - Polonia 3:1

Na stadionie Polonii w Warsza­
wie rozegrano 15 bm. spotkanie 
piłkarskie 1/32 Pucharu Polski na 
szczeblu centralnym między zespo 
łami Polonii Warszawa 1 Warty 
Poznań. Zwyciężyła Warta 3:1 
(2:1), Bramki zdobyli dla Warty: 
Rajewlcz, Lubiński i Staniszewski. 
Widzów ok. 3 tys.

Podobnie Jak przed kilkudzieslę 
clu laty spotkały się znowu w 
Warszawie dwa zespoły piłkarskie 
o wieloletniej tradycji. Niestety 
poza nazwami 1 barwą niewiele po 
zostało z tamtych świetnych cza­
sów. Zarówno Warta Jak i Polo­
nia grają obecnie w III lidze i re­
prezentują mierny poziom. Mecz 
rozegrany w Warszawie wygrała 
zasłużenie Warta, która przewyż­
szała gospodarzy szybkością i nie­
co lepszym wyszkoleniem technicz 
nym. (o-za)

Dookoła Meksyku
Polacy 

nadal w czołówce
10 etap międzynarodowego wyś­

cigu kolarskiego dookoła Meksy­
ku, rozegrano na ulicach miasta 
Leone, na trasie długości 56 km. 
Wygrał Florenzo Ballardin (Wło­
chy) — 1:12,58 przed swym roda­
kiem Arnoldo Caverzari — 1:13.11 
oraz reprezentantem Polski Henry 
kiem Woźniakiem — 1.13.21.

Na czwartym miejscu sklasyfiko 
wano grupę 50 kolarzy, wśród któ 
rych był również Józef Mikołaj­
czyk. Wszyscy oni uzyskali czas 
1:13.31.

Po 10 etapach liderem wyścigu 
jest nadal Agustin Juarez (Mek­
syk) — 36:45.02. Polacy zajmują 
miejsca: 15. Wojciech Kowalski — 
37:18.01, 22. Józef Mikołajczyk — 
37:25.40, 23. Henryk Wożniak — 
37:25.44. Liderem zespołowym jest 
meksykański zespół Condor — 
110:26.04 przed Związkiem Ra­
dzieckim — 111:10.45 oraz Polską 
— 112:07.41. (o-za)

Uczniów na Instąlacje wo 
dociag-sanltar. i c. o. — 
przyjmie. Zgłoszenia: Po­
znań. Matejki 46 m. 12. 
4odz. 15—18.

lM12g

Ucznia przyjmę w zawo­
dzie ślusarza narzędzio­
wego. Poznań, ul. Pie­
kary 11. 10117g

NauKa

Angielskiego, francuskie­
go uczę, nowoczesną me­
todą. doskonałe wyniki z
dziećmi lat. Mgr
Krzyżanowski. Słowackie 
go 44/46 m. 3. po 15.

10156g

Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodnicxo-Pszcxelar«ka w Kościanie, 
ul. Szczepanowskiego 25

ZAKUPI
3 MASZYNY ELEKTRYCZNE
DO LICZENIA, t

W ofercie mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Oferty 
należy składać w terminie 7 dni od ukazania się 
niniejszego ogłoszenia. — Otwarcie ofert nastąpi 
po upływie 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia. 10234g

WARSZTAT MECHANICZNY
Władysław Zieliński — Poznań, Junacka 27
Świadczy usługi dla ludności
W ZAKRESIE:

• Ślusarstwa
• mechaniki maszyn

SOLIDNIE — FACHOWO — TERMINOWO!
GWARANTUJE WYSOKĄ JAKOŚĆ 

WYKONYWANYCH USŁUG.
9037g

ZAPORIEG AJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach .Ruch”.

Cena - zł 7 - 
na recente zł 2.16

K2806

Samochody

Warsztat Samochodowy, 
ul. Obornicka 166 — usu- 
wn stuki w przednim za­
wieszeniu Skoda 1000 MB. 
_____________________ H739g 
Samochód „Lublin”. w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czvn, ul. Czechosłowacka 
187.11610g
Samochód Opel, sprze­
dam — 12.000 zł. Kosiń­
skiego 27 m. 10. od 17.

___________________11136g
Samochód Fiat 1100 sprze 
dam. Poznań, ul. Czwar­
taków 18 m. 14. 10187g
Kabriolet starszego typu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10054g.

Wózki dziecięce. T/ajnow- 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 64 82g
Grysy „Lastrico” białe 
czarne, mączkę marmu­
rową na tynki szlachetne 
— poleca Zakład Przemia 
łu Kamienia Budowlane­
go Wrocław. Krzywouste 
go 120._____________
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór - 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10.________________ _6249g
Komplet mebli stylowych, 
salon — sprzedam. Wia­
domość: Bogusław Kazi­
mierski, ul. Wrocławska 
25a. tel. 551-45, godzina 
10—18.  9777 g
Łóżko niklowane dwuoso 
bowe, antyczne, sprze­
dam. Ul. Wyżyny 41 (Wi­
nogrady). lOlBOg
Wytwórnia wózków dzie 
ciecych — poleca naj­
nowsze modele. Kwiato- 
wa 12,97?8g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13. 

10788g

Doga, szczeniaka z me­
tryką. sprzedam. Poznań. 
Kosińskiego 12 m. 12.
 11210g 
Sprzedam wózek dziecię 
cy w dobrym stanie. O- 
siedle Piastowskie 34 m. 
13. 10098g

SKŁADAJĄC KUPONY
„KOZIOŁKÓW"

NA NIEDZIELNĄ GRĘ 
masz szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 77 NAGRÓD.

K7734

Tańców uczę. Poznań — (Piec centralnego ogrzewa
Mickiewicza 27 m. 7a.

11320g

Kupno

Włosy cięte, skupuje sta­
le — Pracownia Perukar- 
ska H. St. Cichoń — Po­
znań. ul. Matejki 68. III

nia typu ES-Ka o pow. 
0.8 m*. pszczoły, maszynę 
do szycia „Veritak” stary 
tjyj. stół okrągły rozkła­
dany. używane oraz no­
we drzwi balkonowe, płyt 
ki marblitowe, białe — 
sprzedam. Poznań-Junlko 
wo. ul. Krośnieńska 4.

10055g

piętro, od 8—16. 11386g

+ W dniu 2 lipca 1969 r. zmarła w Lublinie, 
moja najdroższa żona, siostra, ciocia, szwa- 

gierka, bratowa, śp. ,

CECYLIA PIETRZAK
z domu KABACINSKA

Eksportacja zwłok i pogrzeb odbędzie się w 
sobotę, dnia 18 bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmen­
tarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

tw dniu 14 października 1969 r. zmarł nagle 
w 73 roku życia, namaszczony Olejami św., 
drogi maż. kochany ojciec, brat i dziadek, śp.

MARIAN WTORKOWSKI
powstaniec wielkopolski i śląski, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Śląskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.06 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
, RODZINA

Poznań. Marcelińska 66 B m. 1. 11714g

Sprzedam biurko gab.. 
szafę, maszynę do szycia 
(Zyagiera), piec gazowy. 
Poznań. Szylinga 10 m. 1. 

10135g

Rtęć sprzedam. Szczecin, 
ul. Ziemowita 2/24. K7369

Słuchowy aparat w oku­
larach. zagraniczny, nowy 
— sprzedam. Głogowska 
124 m. 9. godz. 16—19.

10«90g

Maszynę do haftu marki 
„Schirmer - Blau” w do­
brym stanie, sprzedam 
korzystnie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10195g.

Sprzedani nowi kuchen­
kę gazowa czteropalniko 
wą z piekarnikiem. Pro­
mienista 93 m. 19.

10199g

Wózek inwalidzki składa 
ny sprzedam. Ul. Limbo­
wa 7 m. 4. godz. 17—19.
______  10203g

Sprzedani motocykl WFM 
dobrym stanie. PoznasS. 
ul. Sienna 14 m. 1 (obok 
Chwaliszewa). 10204g

Sprzedam samochód mar 
ki Gaz. typ 67-B na cho­
dzie. Oglądać: Poznań- 
Smochowlce. ul. Lębor­
ska 48. (za kościołem).

10053g

Zamienię samodzielne po 
kój z kuchnią, łazienką 
c. o„ nowe budownictwo 
— na większe samodziel­
ne. do U ptr. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 10243g._________________ 
Pokój komfort, wyna.tme 
dwom panom. Janka Kra­
sickiego 30.U084gpr
Trzypokojowe. kuchnia 
słoneczne, frontowe. I 
ptr., zamienię na dwupo- 
kojowe, kuchnia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 11121g. — _____ _ 
Kraków, centrum! Miesz ­
kanie własnościowe, kom 
fortowe, 2 pokoje, kuch­
nia 1 garsoniera, zamienię 
na pokój, kuchnię i gar­
sonierę. równorzędne, w 
Poznaniu. Oferty 15404 —I 
„Prasa”, Kraków. Wiślna I 
2.K77611
Kupię własnościowe 2 po 
koję, kuchnia, okolica Po 
znania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
10169g.
Zamienię mieszkanie M-3 
(spółdzielcze) w Bielsku 
Białej na równorzędne w 
Poznaniu. Stanisławski, 
tel. 460-41. wewn. 162. od 
godz. 8—15, względnie O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10208g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, mniejsze, kuch­
nią. łazienką, telefonem 
na podobne większe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 10070g.
Mieszkanie samodzielne 
wyłączone, komfortowe. 
Jedno lub dwuookojowe 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10074g. 
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukują pokoju z uży­
walnością kuchni na 1 
rok. w śródmieściu — Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10685g.
Pracująca i studiująca 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
l0133g. ______
Dla 2 spokojnych, poważ­
nych osób, dużego poko­
ju z wygodami, względ­
nie kawalerki, lub 1 po­
koju z kuchnią — poszu­
kuje pilnie, warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10213g.
Pracująca, poważna, spo­
kojna — poszukuje poko­
ju z wygodami (dogodna 
komunikacja), cena obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10214g.
Inżynier z Legnicy, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej w Poznaniu, po­
szukuje mieszkania na 
okres 2 lat. płatne z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10221g.
Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią, łazien­
ka. śródmieście, jedno 
stare budownictwo — na 
3 lub 2 pokoje z kuch­
nią łazienką, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10230g.
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Przadsięblarstwe Usług Reklamowych
.REKLAMA"

Oddział w Gdańsku, ul. Szeroka 121/122 
INFORMUJE P. T. KLIENTÓW, 
że przyjmuje do wykonania w roku bie­
żącym i latach następnych zamówienia 

NA NADRUK
NA TWORZYWIE SZTUCZNYM — 
obejmujący: wywieszki reklamowe in­
formacyjne, tabliczki ostrzegawcze wg 
PN/58/E-98561 itp. wyroby.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa. — Gwarantujemy szybkie 
i solidne wykonanie. K7535

„SPOŁEM*
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ:
„SPOŁEM"
Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Biuro Handlu
8. Poznań, ul. Powstańców Wlkp. Pa

K7228

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „ L A S ” 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 13

POSZUKUJE

JEDNEGO POKOJU Z TELEFONEM 
na cele biurowe, o pow. 20 — 25 m®. 
Lokalizacja — najchętniej przy ul. Asnyka, 
Reja. Słowackiego, Kochanowskiego, Mic­
kiewicza.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adre­
sem Przedsiębiorstwa, względnie telefonicznie 
nr 420-01 i 420-02.

M7267

KOMUNIKAT
Zarzad Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Strzałkowie, powiat Słupca, woj. poznańskie — 
prosi wszystkich prawnych spadkobierców po zmar­
łych członkach GS „Samopomoc Chłopska” w 
Strzałkowie — O ZGŁOSZENIE SIĘ. celem przepi­
sania lub wypłaty udziałów, oraz, członków, którzy 
wyprowadzili się z terenu objętego działalnością tej 
spółdzielni, aby w terminie do dnia 15 grudnia 1969 r. 
podali swoje obecne adresy w celu uzgodnienia 
stanu i sposobu przekazania udziałów członkow­
skich.

Po upływie tego terminu wszelkie niezgłoszone 
i nieuzgodnione udziały zostaną spisane na fundusz 
zasobowy spółdzielni.

Zarząd GS
K7592

Przeta rgi
Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska w Gnieźnie, 
Ul. Wrzesińska 6 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na kupno

JEDNEGO SUMATORA ELEKTRYCZNEGO.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w następnym dniu po upły­

wie 7-dniowego terminu ukazania się w prasie.
K7683

Pracownicy poszukiwani
MHD Artykułami Spożywczymi Poznań - Południe, 
przy ul. Wielkiej 26 —

PRZEKAŻE KILKA SKLEPÓW AJENTOM.
Ka”dydi3ci posiadający wymagany staż pracy 

w handlu uspołecznionym mogą zgłaszać sie w Sek­
cji Kadr przedsiębiorstwa, codziennie w godzinach 
od 8—10 w celu uzyskania szczegółowych inform^cii.

K7621
Poznańskie Fabryki Mebli — przyjmą do pracy:

— STOLARZY,
— MĘŻCZYZN i KOBIETY bez kwalifikacji, 

na stanowiska przy produkcji mebli.
Przy zakładzie czynne jest ambulatorium lekar- 

skię i dentystyczne.
Pracownicy maja prawo do deputatu opałowego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia PFM — Poznań, ul. Jeleniogórska 
nr 1/5.K7fi72
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Czerwonaku, ul. Gdyńska 31 — zatrudni zaraz:

— 2 PIEKARZY, oraz 
— CIASTKARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr. K7710

Nieruchomości i

Sprzedam spiesznie do- 
mek, wolny, nowy. 2 po­
koje, kuchnia, ogród. — 
Gniezno, Łanowa 7, tele- 
fon 11-16.S84p
Domek z wygodami, ogro 
dem zadrzewionym, oko­
lice Poznania — kupię. 
Oferty 92938. Wrocław — 
„Prasa”. Podwale 62.

K7500

Sprzedam działkę 1334 m*. 
oparkanioną. w Złotni­
kach — szosa obornicka. 
Cena 45 tys. zł. A. Kolo­
nowski, Szamotuły. Chro­
brego 50. 654p
Parcelę lub domek Jed­
norodzinny przy tram­
waju kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10059g. 

Sprzedam stodołę drew­
nianą. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10063g.____________________  
Sprzedam działkę zadrze 
wioną, oparkanioną o po 
wierzchni 5.006 m* z dom 
kiem do zamieszkania (po 
kój z kuchnią) i garaż. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10695g.

Kupię gospodarstwo do 
6 ha. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10107g. 

Kupię mieszkanie 2 poko 
Je z kuchnią, wyłączone 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10132g._____________________  
Gospodarstwo 17 ha, w 
tym las. łaka. pastwisko 
i sad, ornej ca 7 ha, bez 
inwentarza. budvnki ma­
sywne pod dachówka, ze­
lektryfikowane — sprze­
dam spiesznie 1 korzyst­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
101!»4g.

Parcele */t ha w Pozna­
niu. oddam w dzierżawę. 
Rabek. Szczecin. Czerwo­
nej Armii 13/14b. K7374

Zgubiono okulary w brą­
zowej oprawie z wyciś­
niętym złotymi herbami 
miast — pamiątka. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Mielnicka. Młyń 
ska 13 m. 5. godz. 13—16.

U67Gg

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 11222g
Posz.ukuję lokalu na war 
sztat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11075g,  
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka 
niu. Poznań. Małeckiego 
34. 16405g 
Poszukuje lokalu na war 
sztat tapiccrsko-rymarski 
z mieszkaniem. Wiado­
mość Stefan Nowak, Po­
znań, ul. Dąbrówki 1 
m. 9. 10697g

Malry monialne

Polak — Kanadyjczyk, u- 
niwersyteckie wykształcę 
nie, dobrej prezencji, po­
godny. towarzyski, lubią 
cy muzykę, sztukę, po­
dróże, sport, nawiąże ko­
respondencje z panią re­
prezentacyjną, kultural­
ną. miła, posiadającą wyż 
sze wykształcenie, lat 30 
—35. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem 1 in­
formacja dot. wykształ­
cenia, zawodu. datv uro­
dzenia. stanu cywilnego. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 603p.
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PAŹDZIERNIK Gerarda
Florentyny

Czwartek Słońce: 6.T7—16.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 

się dzieje”; NOWY — g. 15 „Nie­
zwykła przygoda”; g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Tosca”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Per­
sona” (szwedz. 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.30 „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” (franc. 18 1.): BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Człowiek z 
Hongkongu” (franc. 14 1.): GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.);
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ząb 
za ząb” (duński 16 1.): GWIAZDA 
— g. 10, 12 „Szalony koń” (USA 
11 1.), g. 14, 16, 18, 20 „Dziewica 
dla księcia” (włoski 18 1.): KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Kolumna
Trajana” (rum. 14 1.): MALTA — 
remont; MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 ,,Niezrozumiany”
(włoski 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Panna młoda w 
żałobie” (franc. 18 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18. 20 „Święty zastawia 
pułapkę” (franc. 14 1.): PANCER- 
NIAK — g. 18 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, 15.30 „Wspaniały Red” 
(USA 7 1.), g. 17.30, 20 „Milion lat 
przed naszą erą” (ang. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; BIAL- 
TO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Ko­
bieta wąż” (ang. 16 1.): RUSAŁKA I 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Pan I 
na młoda w żałobie” (franc. 18 
1.); SCALA — g. 17, 19.30 „Zyć 
aby żyć” (franc. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17.30 „Testament Agi” (węg. 14 
1.), g. 19.30 „Kowboju do dzieła” 
(ang. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Markiza Ange­
lika” (franc. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15, 17, 
19.15 „Czarny, mustang” (USA 11 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „O jednego za wiele” (franc. 
16 1.); WRZOS (Luboń) —
g. 18 „Sidła” (kanad.-ang. 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17. 19.15 
„Rancho Texas” (poi. 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Lon­
dyn współczesny” cz, II.
KONCERTY

Stary Ratusz (Sala Odrodzenia) 
— g. 19.30 — Drezdeński Chór 
Chłopięcy Kreuzchor: dyrygent 
— orof. Rudolf Mauersberger.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, okuli 
styka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

Neurologia —■ Szpital Miejski im. 
Strusia. Oddział Neurologiczny, 
ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny Im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, teL 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Public, międzynar.; 
8.44 „Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych”; 8.54 „Haseł 
ko na dziś”; 9 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski) „Opowieść o krakow­
skim lajkoniku” słuch.; 9.30 
Fiinc. muz. XVIII wieku; 10.05 
„Co się komu śni” — fragm. książ 
ki: 10.25 Piosenki polskie w róż­
nych etylach; 10.50 Cykl: „Granice 
młodości” — „Nożyce sie otwie­
rają”; 11 Dla kl. VI (historia) 
„Przygoda w Wenecji” słuch.; 
11.30 Konc. Ork. Rozgł. Łódzkiej 
PR i TV; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 „Konc. z polonezem”; 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Na swojską 
nutę: 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Wiersze młodych poe­
tów mazowieckich; 14.10 I. J. Pa­
derewski — 6 pieśni do słów A. 
Mickiewicza w nagraniach K. Pu- 
stelaka — tenor; 14.30 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”; 16.10 „Popo­
łudnie z młodością”; 18.05 Prze­
gląd wydarzeń ekonom.: 18.30 Spie 
waja polskie zesp. Pieśni i Tań­
ca; 19.15 „Z księgarskiej lady”; 
19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Słuchamy jaz­
zu tradycyjnego: 20.25 Dla każde­
go coś... tanecznego; 21 „Drogi do 
Polski” — aud. dokument.; 21.30 
Listy z teatrów „Teatr za druta­
mi”: 22 Konc. wieczorny; 22.45 
Kwadrans piosenek nastrojowych; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
Tańczymy w różnych rytmach; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18, 18.50. 20. 23, 24. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 
i UKF 69.74 MHz; 8.05 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 8.35 Ma 
gazyn MO; 9 Radziecka muz. 
sceniczna i filmowa; 9.35 Krooi 
ka kulturalna z Z. Góry; 9.50 
Konc. rozrywk.; z nagrań Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej; 10.25 „Ko­
bieta” opow. z tomu „Wveiec«-

Rośnie liczba włamań

Złe zabezpieczanie obiektów i mieszkań 
ułatwia działanie złodziejom

Organa MO notują ostatnio bardzo niekorzystne zjawisko: 
znaczne zwiększenie się liczby kradzieży z włamaniem do 
obiektów gospodarki uspołecznionej oraz mieszkań prywat­
nych. W większości przypadków złodzieje mają ułatwione 
zadanie, gdyż wiele do życzenia pozostawia zabezpieczenie 
techniczne różnych obiektów, a także mieszkań.
Najczęściej włamania doko­

nywane są do sklepów spo­
żywczych, lokali gastronomicz 
nych, szkół, przedszkoli oraz 
podręcznych magazynów. Jak 
wykazują kontrole prowadzo­
ne przez funkcjonariuszy MO, 
poza bankami, sklepami jubi­
lerskimi i komisami zdecydo­
wana większość sklepów i in­
nych obiektów zabezpieczona 
jest przed kradzieżą w sposób 
urągający wszelkim przepi­
som. Nic dziwnego więc, że 
amatorzy cudzego mienia nie 
mają trudności z dostaniem 
się do wnętrza.

Dla lepszej ilustracji naszych 
słów posłużmy się kilkoma przy­
kładami. Na początku sierpnia 
przez otwarte okno w szkole przy 
ul. Wioślarskiej, złodzieje weszli 
do wnętrza i zabrali 2 magnetofo 
ny. Wykorzystując niezabezpieczo

„Alfa" czynna 
do godz. 20

Pragnąc umożliwić, zwła­
szcza pracującym, lepsze zao 
patrzenie się w różne artyku­
ły i dokonanie zakupów w go 
dżinach późniejszych, kierow­
nictwo Spółdzielczego Domu 
Handlowego „Alfa” przy ul. 
Czerwonej Armii postanowiło 
przedłużyć począwszy od dzi­
siaj czas sprzedaży do godz. 
20. (b)

Akademia jubileuszowa 
wildeckiej MO

W związku z XXV-leciem 
istnienia Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa od­
była się na Wildzie dzielnico­
wa akademia, w której uczest­
niczyli m. in. I sekretarz KD 
PZPR Teofil Stróżyk, prze­
wodniczący Prezydium DRN 
Sylwester Kamiński oraz ko­
mendant miejski MO płk Sta­
nisław Konieczny.

Omawiając historię i doro­
bek MO oraz Służby Bezpie­
czeństwa w minionych la­
tach, sekretarz KD PZPR Ka­
zimierz Widerski podkreślił 
wkład tych jednostek w dziel­
nicy oraz ORMO w utrzymy­
waniu ładu i porządku. Naj­
bardziej ofiarni funkcjonariu­
sze z tych jednostek wyróżnię 
ni zostali podczas akademii 
dyplomami uznania.

Akademię urozmaiciła część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społu z Technikum Księgar- 
sko-Poligraficznego. (b)

ka do muzeum”; 10.45 Panorama 
słynnych ork.; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Gra Kapela 
W. Surdyka; 13.40 „Nim się książ 
ka ukaże” fragm. opow.; ł4.65 
Ze świata operetki; 14.45 „Błęk»t 
na sztafeta”; 15 Konc. południo­
wy; 17.15 Reportaż „Patrząc 
wstecz”; 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.55 Radioexpress;
18.05 Audycja dla młodzieży;
18.20 „Widnokrąg” — wydarze­
nia, opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.30 „Kroki we mgle” — 
„Spotkanie w barze” opow.; 20.05 
Transm. z Sali kongresowej 
PKiN Konc. Inauguracyjnego 
Festiwalu „Jazz Jamboree 69”;
23 Język rosyjski; 23.15 Ork. 
tan. i rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.90, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 21, 23.50.

PROGRAM in: UKF 66,62 4Hi; 
17.05 Piosenki — mistrzów pio­
senki; 17.30 „Skandal w Cloche- 
merle’' — ode. 20 pow.; 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem (>rzez świat: 10.05 
Pierwsza miłość — Ballady B. 
Okudżawy; 18.25 Muzyka, którą 
lubię — przed mikrofonem W. 
Siemion; 18.45 Tylko po hiszpań­
sku; 19 Czytamy pamiętniki — 
J. Meissner; 19.15 Mel. naszych 
przyjaciół; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Lektury, lektury ... 20.15 
Z prywatnej płytoteki: 20.35 Zeg­
naj taborze — rep.; 20.50 Gdzie 
jest przebój?; 21.15 Jazz 69 G. 
Russell sextet: 21.30 Album ooe- 
zji miłosnej „Zmyślenia”; 21.50 
Onera — G. Donizetti’ego „Lukre 
eja Borgia”; 22.08 Gwiazda słed 
miu wieczorów — zespół „The 
Rolling Stones”: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Król Henryk IV u 
szczytu sławy”: 22.45 W senty­
mentalnym nastroju: 23 Dawna 
liryka angielska — R. Herrick: 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Spie 
wa Dino.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole — „Skale funk­
cyjne”; 9.55—10.25 — Dla szkół — 

ne drzwi w Szkole Podstawowej 
nr 15 przy ul. Berwińskiego. zło­
dzieje skradli z niezamkniętej 
szafy gotówkę, magnetofony i in­
ne wartościowe przedmioty. Pa­
trol MO w nocy z 5/6 września 
stwierdził, że drzwi do baru „Ka 
lina” przy ul. Dzierżyńskiego nie 
są zamknięte i klucz tkwi w zam 
ku. 4 dni później do tego baru 
dokonano włamania.

Złodzieje mają w szeregu przy­
padków o tyle ułatwione zadanie, 
że wielu kierowników sklepów i 
innych obiektów pozostawia przed 
mioty wartościowe nie zabezpie­
czone. mimo posiadania odpowied 
nich schowków. Z 13/14 sierpnia 
dokonano włamania do sklepu 
spożywczego MHD - Północ nr 191. 
Sprawca bez żadnych trudności 
dostał się do biura kierownika i 
zabrał stamtąd kasetkę z 12 000 zł. 
Pracownicy Komendy Dzielnico­
wej Stare Miasto zatrzymali 
dwóch włamywaczy, którym udo­
wodniono kradzieże ze szkół. Do­
stawali się oni do budynków po 
zakończeniu lekcji, a przed za­
mknięciem szkoły. Ukrywali się 
następnie w pomieszczeniach 
szkoły i po dokonaniu dokład­
nych oględzin wynosili najbar­
dziej wartościowe przedmioty. 
Straty sięgają ponad 50 000 zł.

Zdarzają się również fakty po­
zostawania na noc zbyt wielkiej 
niż to wskazują przepisy rezerwy 
gotówkowej. 19 sierpnia dokona­
no włamania do stacji benzyno­
wej przy ul. Czechosłowackiej za­
bierając 3 000 zł. Klucze od skryt­
ki, gdzie znajdowały się pienią­
dze leżały w niezamkniętej 
szufladzie biurka.

Powyższe przykłady wyraź­
nie świadczą o lekceważeniu 
podstawowych zasad ochrony 
i beztrosce ludzi odpowiedzial­
nych za zabezpieczenie mie­
nia społecznego. Milicja Oby­
watelska robi i nadal czynić 
będzie wszystko, aby nie do­
puścić do zwiększenia się licz­
by włamań, organizując zmo­
toryzowane patrole funkcjo­
nariuszy po cywilnemu w 
większym niż dotychczas stop­
niu aktywizując patrole z 
psami służbowymi, zwłaszcza 
na peryferiach itp. Ale bez po­
mocy całego społeczeństwa na

Gdzie są
Były kapitan WP — Anatol Ni- 

konorkin, zamieszkały obecnie w 
Jałcie (Krym — ZSRR) przy ul. 
Swierdłowa 7 m. 7, pełnił w o- 
kresie wojny funkcję lekarza w 
szpitalu radzieckim EG—34—16. 
Było to w kwietniu 1945 roku, a 
szpital zajmował budynek Domu 
Starców przy ul. Mostowej. Obec 
nie A. Nikonorkin poszukuje oso 
by z tego okresu, celem nawiąza 
nia z nimi kontaktu i zasięgnię­
cia szeregu informacji potrzeb 
nych do spisywanych wspomnień. 
B. lekarz jest obecnie literatem i 
zamierza napisać książkę o ostat 
nich latach wojny w naszym kra 

kl. V — Język polski — Maria 
Konopnicka; 10.55—11.25 — Dla 
szkół — kl. VI — Historia — 
„Dzieło Wita Stwosza”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół kl. V — Histo­
ria — „Złotv wiek Aten”: 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — Geome 
tria wykreślna I rok „Elementy 
przynależne”. „Elementy wspólne” 
Gdańsk; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Ekran 
z bratkiem” w progr. polski film 
TV z serii — „Do przerwy 0:1”; 
17.45 — „W służbie ojczyzny”; 
18.05 — „Klucze i stada” z cyklu 
Interwizji — „Ochrona przyrody 
i łowiectwo”: 18.45 — „72 godziny 
w kopalni Gen. Zawadzki” — pro 
gram dokumentalny: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Przypo­
minamy. radzimy”; 20.05 — „Jazz 
Jamboree — 1969”; 21.05 — „Wiel­
ką Gra” — film z serii „Alfred 
Hitchcock — przedstawia: 21.55 — 
„Sylwetka karykaturzysty” 
Karykatury Mirosława Pokory; 
22.15 Dziennik; 22.35—23.40 — Poli­
technika (powt.). « 

PIĄTEK: 9.40 — „Inne Włochy” 
film dokumentalny prod. wło­
skiej: 10.55—11.25 — Dla szkół — 
kl. VII — Wychowanie obywatel­
skie „Nasza fabryka”: 12.45—13.15 
— Dla szkół — kL VIII — Zajęcia 
techniczne — „Telekomunikacja”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy „Równania kwadratowe” cz. 
I i II; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Opowie 
ści ze świata zwierząt”: 17.15 — 
Dla młodych widzów — film z se­
rii „Duch na Wyspie Mnicha”; 
17.30 — Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam” — przed kamera 
mi Adam Słodowy: 17.45 — Nie 
tylko dla pań: 18.05 — Kronika 
Tygodnia; 18.25 — „Pożyteczny 
doradca” — reportaż z Instytutu 
Żywienia i Żywności; 19 — Pro­
gram filmowa; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Inne Wło­
chy” — film dok. prod. .włoskiej: 
21.15 — „Czwarta zmiana”: 21.45 
— ..Sopot 68” — film TV polskiej; 
22.25 — Dziennik: 22.45—23.50 — Po 
litechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Pół wieku Opery 
— w fotografii

. Wystawa, otwarta niedawno w Soli Marmuro­
wej Pałacu Kultury, z okazji jubileuszu 50-ltecia 
istnienia Opery Poznańskiej im. S. Moniuszki, 
stanowi dla melomanów naszego miasta niezwy­
kłą okazję zawarcia jeszcze bliższej znajomości 
z tą placówką. Na 66 olbrzymich planszach 
(oszklone gabloty) przedstawia ona bowiem kolej­
no wszystkie sezony operowe, a było ich już w Po­
znaniu 45. Każdemu z nich poświęcono jedną lub 
kilka plansz, zawierających fotografie śpiewaków, 
reżyserów i dyrektorów, autentyczne programy, 
fotokopie tych materiałów, które trzeba odtwarzać, 
a także wycinki z gazet (również zagranicznych) 
— z recenzjami. Wystawa przypomina wszystkie 
najważniejsze wydarzenia artystyczne z 50-letnie-

pewno nie da się zlikwidować 
tej tak niekorzystnej sytuacji.

W przypadku włamań do miesz­
kań prywatnych należy chyba w 
większym niż dotychczas stopniu 
zwracać uwagę na obce osoby 
kręcące się po klatkach schodo­
wych. Większość kradzieży do­
konywana jest bowiem w godzi­
nach przedpołudniowych, gdy 
sporo lokatorów znajduje się poza 
domem. Poza tym sami mieszkań­
cy we własnym interesie muszą 
postarać się o lepsze zabezpiecze­
nie swoich mieszkań. Nie należy 
też zostawiać pieniędzy w szafie 
pod bielizną czy w innych 
łatwych do odnalezienia i otwar­
cia schowkach, jak to często się 
zdarza, (s)

Harcerze sięgają po 
nowe formy pracy
Przyjęła się zasada, że dome­

ną działania harcerzy jest let­
ni obóz, szkoła, stanice, lata w 
mieście. Tymczasem ta popu­
larna wśród młodzieży organi­
zacja, mająca duże doświadczę 
nie w wyszukiwaniu najbar­
dziej dla młodych atrakcyj­
nych form pracy społecznej — 
pragnie objąć swym zasięgiem 
również inne rejony.

Chodzi o podwórka, na któ­
rych niejeden młody człowiek 
spędza pół dnia, o ulice — po 
których się błąka, o świetlice 
danego rejonu — z których na­
zbyt często bywa przepędzany. 
Dlatego, że się źle zachowuje.

Harcerze postanowili bliżej 
niż* dotychczas zainteresować 
się problemem. Postanowili 
przyjrzeć się pracy samorzą­
dów mieszkańców, włączyć się 
do ich działalności, namówić 
kierownictwa środowiskowych 
szkół do współdziałania, a kie­
rowników świetlic blokowych 
czy osiedlowych, które świecą 
najczęściej pustkami — do pod 
jęcia ryzyka.

Ostatnio — w celu omówie­
nia tych spraw — władze Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP oraz 
wszyscy komendanci hufców 
dzielnicowych i drużynowi 
spotkali się z przedstawiciela­
mi władz miejskich; w spotka­
niu uczestniczył m. in. sekre­
tarz Prezydium RN Poznania, 
J. Świtaj, (wch)

te osoby?
ju. Za naszym pośrednictwem 
zwraca się teraz do mieszkańców 
Poznania o dostarczenie danych o 
niektórych dawnych znajomych 
bądź — gdyby zostali odszukani 
prosi o bezpośredni kontakt li­
stowny.

A oto lista osób, z którymi A. 
Nikonorkin pragnąłby odświeżyć 
znajomość: ppor. Józef Maciek 
(miał amputowaną nogę), sier­
żant Józef Sójka (miał 13 ran) i 
Władysław Heitman (ranny w no 
gę, miał ładny głos, występował 
w kółkach artystycznych). Wspom 
niany lekarz pamięta też takie 
nazwiska, jak: Kędziora, Chrusz 
czyński, Podwysocki, Gołonkie- 
wicz, Krasucki, Hoffman i Ada­
mowicz. Wszystko to byli ówcze­
śni pacjenci szpitala, o którym 
mowa wyżej. Ponadto A. Niko­
norkin poszukuje: tłumacza Mro­
zowskiego (rodzina jego mieszka 
ła w Poznaniu), technika-denty- 
sty Polaka z Przemyśla, organi­
sty Henryka Morkowskiego, oraz 
siostry, które nazywano Łucja i 
Władysława.

Łata zatarły wiele szczegółów. 
Autor listu do redakcji podaje za 
tern dane, które najbardziej u- 
tkwiły mu w pamięci. Liczy na 
to, że osoby, z którymi się 
zetknął jeszcze żyją, może nawet 
w Poznaniu, może w okolicy. Je­
żeli przeczytają ten apel obecne­
go literata niechaj odezwą się bez 
pośrednio pod adresem wskazanym 
na wstępie notatki. Bardzo o to 
prosi — za naszym pośrednictwem 
— Anatol Nikonorkin. (c)

152 500 godzin pracy

Studenci dla miasta i województwa
Ostatnio w Radzie Okręgowej ZSP podsumowano wy­

niki akcji zainicjowanej przez VII Plenum RO ZSP pod 
hasłem: „Studenci Poznania 25-letniej Ludowej Ojczyźnie”. 
Czynem tym Zrzeszenie Studentów Polskich, jako po­
wszechna organizacja studencka włączyła się w obchody 
25-lecia PRL.
W ramach podjętych zobo­

wiązań studenci poznańscy, 
członkowie ZSP oraz ZMS, 
ZMW i ZHP przepracowali 
ogółem 132 500 roboczogodzin 
na rzecz miasta i woje­
wództwa. Podczas niedziel­
nych czynów społecznych stu­
denci przepracowali 4 100 ro­
boczogodzin. Rozwijając czy­
ny społeczne na terenie obiek 
tów miejskich zorganizowano 
3 obozy pracy społecznej, na 
patronackiej budowie — ZOO 
pracowało 750 studentów po 4 
godziny każdy. Studenci pra­
cowali również przy budowie 
stacji turystycznej w Bucha- 
rzewie (2 300 roboczogodzin) i 
Mieroszowie (600 roboczogo­
dzin) oraz w ośrodku wypo­
czynkowym ZSP w Rowach 
(2 500 roboczogodzin). Uczest­
nicy studenckich grup wę­
drownych w czasie wakacji 
oraz rajdów turystycznych 
przepracowali ogółem 7 500 
roboczogodzin. Na studenckich 
brygadach budowlanych 340 
studentów przepracowało 
32 280 roboczogodzin.

Bardzo interesującą inicja­
tywą było zorganizowanie 
kompleksowego obozu 27 stu 
denckich kół naukowych pod 
hasłem „Koła Naukowe ZSP

UL Żeromskiego 
już otwarta

Od dłuższego już czasu ul. 
Żeromskiego na odcinku od 
ul. Dąbrowskiego do wiaduk­
tu była zamknięta dla ruchu 
kołowego. Było to spowodowa 
ne bardzo poważną awarią 
sieci kanalizacyjnej. Jeden z 
najstarszych przewodów ka­
nalizacyjnych, wybudowany 
w Poznaniu w pierwszych la­
tach dwudziestych zapadł się. 
Ponieważ znajdował się on na 
głębokości kilku metrów, eki­
py Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji. które zresztą przez cały 
czas usuwania awarii praco­
wały całymi dobami miały o- 
gromne trudności z doprowa­
dzeniem przewodu do właści­
wego stanu. Na domiar złego 
pracownicy MPWiK napotka­
li w miejscu awarii na ku- 
rzawkę i w związku z tym 
trzeba było betonować grunt.

Wczoraj ulica Żeromskiego 
została otwarta dla ruchu, (s)

Współczesna plastyka 
z Cottbus

w Domu Kultury HCP
Wczoraj w klubie HCP z u- 

działem przewodniczącego 
WKZZ — J. Mroczka, sekreta­
rza Prezydium RN Poznania — 
J. Switaja i sekretarza związ­
ków zawodowych z okręgu 
Cottbus H. Ackermanna otwar 
to wystawę współczesnej pla­
styki z rejonu Cottbus. Orga­
nizatorem wystawy jest 
WKZZ i Rada Przedsiębior­
stwa ZZ Metalowców przy 
ZPM H. Cegielski w Poznaniu. 
Twórcami wystawionych prac 
są plastycy — amatorzy do­
rośli i dzieci. 60 prać rozwie­
szonych w Domu Kultury HCP 
reprezentuje różnorodną tema 
tykę i techniki malarskie. Wy­
stawa zorganizowana w ra­
mach XX-lecia powstania 
NRD, zainteresuje na pewno 
miłośników malarstwa, a szcze 
golnie poznańskich plastyków 
amatorów, (g) 

aktywnym uczestnikiem prze 
mian społecznych i gospodar 
czych powiatu Konin w roku 
XXV-lecia PRL”. Wyniki ba­
dań zostaną przedstawione 
władzom powiatowym w Ko 
ninie.

W ramach nawiązanej 
współpracy przez ZSP z po­
wiatem myśliborskim studen 
ci przygotowali społecznie 
pełną dokumentację szlaków 
turystycznych tego terenu 
oraz wystawę „Ziemia My- 
śliborska wczoraj i dziś”.

(ma^

Jubileusz
M. Francuszkiewicza

Wczoraj obchodził jubileusz aj. 
lecia pracy zawodowej Mieczy­
sław Francuszkiewicz — drukarz, 
którego spory kawał życia zwią­
zany jest z produkcją gazet, w 
tym również „Głosu”. W 1919 ro­
ku rozpoczął Jubilat naukę skła­
dacza ręcznego, potem był lino- 
typistą, pełnił szereg odpowie­
dzialnych funkcji zawodowych 
m. in. przez 12 lat był starszym 
mistrzem na Wydziale Gazeto­
wym, a obecnie sprawuje tę sa­
mą funkcję w Oddziale Linotypii 
i Monotypii Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. Marcina 
Kasprzaka w Poznaniu.

Wspominając działalność zawo­
dową Jubilata nie można pominąć 
ściśle z nią związanej przez wszy­
stkie lata bogatej działalności spo 
łccznej w związkach zawodowych, 
organizacji NOT, oraz organiza- 

i cjach politycznych i społecznych, 
i Mieczysław Francuszkiewicz 
• jest również żywą historią poznań 
i skłego sportu zapaśniczego. Był 

założycielem pierwszego klubu at­
letycznego i pierwszego związku 
atletycznego w Poznaniu, przez 20 
powojennych lat sprawował funk 
cje prezesa POZZ. Obecnie jest 
jego prezesem honorowym.

Jubilat posiada wiele odznaczeń 
państwowych, m. in. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski, 
medale i odznaczenia za wybitną 
działalność społeczną.

Z okazji pięknego Juoueuszfl 
składamy p. Mieczysławowi serl 
deczne gratulacje, (d)

INFORMUJEMY
„Współpraca rodziców ze szkołą 

— warunkiem przygotowania dzie 
ci i młodzieży do życia” — to ty­
tuł prelekcji dr. J. Hellwiga dzi­
siaj o godz. 17 w Klubie ZNP, pL 
Wolności 5.

Na odczyt doc. dr. J. Zajdy pt 
„Międzynarodowe znaczenie de­
waluacji franka” zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 do sali WSE, ul. Mar­
chlewskiego 146/150, Sekcja Finan­
sów i Polityki Pieniężnej PTE.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD Koło Główna odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w szkole 
przy ul. Tomickiego.

Spotkanie członków Klubu Mi­
łośników Filmu odbędzie się w 
Pałacu Kultury dzisiaj o godz. 16. 
W programie film „Zamach” i 
prelekcja R. Wilczewskiego.

Na odczyt M. Chmary o wpły­
wach USA w socjologii połud­
niowo-amerykańskiej zaprasza 
Polskie Towarzystwo Socjologicz­
ne dzisiaj o godz. 19 do sali „Wa­
gi” przy St. Rynku 2.

J. K. Górczyn — W kilku pun­
ktach miasta sygnalizacja świet­
lna działa przez całą dobę. (2411)

Maria N. — Niestety, ale my 
również nie wiemy gdzie mogła­
by Pani kupić drewniane łó­
żeczko dla dziecka. Należy po­
szukać w sklepach. (2427)

go repertuaru Opery, przypomina też twarze tych, 
którzy niegdyś tworzyli wielkość naszego teatru.

Szczególnie wzruszające są dla zwiedzających 
zdjęcia wykonawców pierwszego polskiego przed' 
stawienia moniuszkowskiej „Halki” (odbyło się 
ono 31 sierpnia 1919 roku), z których zaledwie 
6 żyje do dzisiaj. Jest wśród nich Józefa Zachar- 
ska-Gorzecka — pierwsza Halka spektaklu Opery 
Poznańskiej. Była ona jedną z tych, którzy auto­
rom wystawy dostarczyli wiele materiałów z włas­
nych zbiorów.

Autorem scenariusza tej ciekawej ekspozyci* 
jest redaktor PAP - T. Świtała, zaś scenograf601 
- Z. Bednarowicz, Red. T. Świtała zbierał mate­
riał do tej wystawy około dwu lat, korespondujcie 
niemal ze wszystkimi artystami Opery Poznańskiej, 
od których uzyskał eksponaty. Jednym z najbar- 
dziej chojnych dostarczycieli był Antoni Warena 
lewski — śpiewak, który w czasie okupacji P° 
progiem swego, zburzonego zresztą przez 
ców, domu przechował około 80 cennych dziś fot * 
grafii i 50 afiszów, (wch)
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